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MINISTERSTWO SKARBU
OBWIESZCZENIE

Na podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 15-go stycznia 1924 r. została wypuszczona do sprzedaży

Sery a !. Bonów podatkowych opiewających na franki złote
Suna emEsyi r/yncsi 50,000 000 franków złotych.

Rony podatkowe w  odcinkach po 5, 10, 25 i 100 franków złotych sprzedawane są przez Centralną 'Kasę Państwową, 
Kasy Skarbowe, Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej oraz oddziały Pocztowej Kasy Oszczędności po kursia franka 

złotego, obowiązującym na dany dzień. Nabywać je można również za pośrednictwem banków.

Bony podatkowe będą przyjmowane przez Centralną Kasę Państwową, Kasy Skarbowe, oddziały Polski j Krajowej “A bj 
P ożyczkowej, oraz oddziały Pocztowej Kasy Oszczędności, przy opłacaniu na rzecz Skarbu Państwa

p o i i a t f a  cpłat. '.ar i m .  eraz wM  innych S u i n U  i  rnM  o d | t o i i - p i p
po kursie franka złotego, obowiązującym nu dany dzień. W  ten sposób płatnicy podatków b°dą mogli lokować środki

niezbędne ńa opłacanie w  przyszłości podatków w  walorze 0 stałej wartości.

Powitanie m m  t a  ip raw  zao m ik zsK h
Warszawa. 11 lutego PAT. Dzisiaj o godzinie 

10 rano w  gmachu ministerstwa dla spraw za­
granicznych zebrali się urzędnicy celem powi­
tania pana ministra Zamoyskiego. Dotychcza­
sowy kierownik Ministerstwa p. minister Dr 
Karol Bertoni powitał p. ministra w  imieniu 
urzędników. W  krótkiem przemówieniu p. m i­
nister Zamoyski zaznaczył, że stanowisko 
je objął nie jako kandydat któregoś klubu sej­
mowego i nie na skutek kombinacji politytz- 
eych, ale jako człowiek stojący poza sejmem 
kierowany poczuciem obowiązku, który naka­
zywał mu przyjęcie proponował ,ej mu przez 
prezesa Rady ministrów leki,

O godzinie 12 w  południe pan minister Z®* 
moyski udał się do Belwederu, gdzie na ręoe 
pana prezydenta Rzeczypospolitej złożył Prze­
pisaną konstytucyą przysięgę.'
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Akt zemsty za stanowisko wobec numeras cłausus.
Sin Warszawa. (Telefonem) W  uzupełnieniu 

sprawozdania z piątkowego posiedzenia sejm o 
wej komisji oświatowej donoszę, iż na posie­
dzeniu tem poseł Piotrowski (P1JS) zwrócił 
uwagę na rażąco nierówne traktowanie przez 
rząd Uniwersytetu Jagiellońskiego w  stosunku 
do uniwersytetów młodszych, zwłaszcza wsze­
chnicy poznańskiej. Mówca podkreślił, że wo­
bec najstarszej polskiej wszechnicy stosuje jsię 
formalnie ideę bojkotu, odmawia się jej |tób- 
sydyów na najniezbędniejsze cele, skutkiem 
czego niszczeją drogocenne zbiory naukowe i 
biblioteczne. Tę samą polilykę uprawia się 
przy obsadzaniu katedr na tym uniwersytecie.

Ma to być —■ oświadcza poseł Piotrowski —  
aktem zemsty ze strony rządu za godne stanp- 
wijtro, zajęte przez większość profes o.ów uni­
wersytetu krakowskiego, którzy wypowiedzieli 
się przei iwko wprowadzeniu numerus cłausus.

Działają przytem peWne czynn ik i ukryte.

Poseł prof. Konopczyński (przerywa) To jest 
insynuacya!

Poseł Piotrowski: Uderz w stół a nożyce się 
odezwą. Nie miałem w zupełności zamiaru wy 
mówić pańskiego nazwiska. Na to co mówię 
są pewne dane. Faktem jest, że wobec wsze­
chnicy krakowskiej stosują władze systematy­
czny bojkot Mówca wyraża nadzieję, że obecny 
minister oświaty położy kres tej polityce.

Po omówieniu oświaty pozaszkolnej porusasyt 
dalej rno w ca sprawy legałizacyi obcych w y­
znań oraz ośwadczył się za uwzględnieniem stu 
sznych postulatów mniejszości narodowych.

zy tem —  oświadcza mówca —  PPS nie po­
piera stanowiska Żydów, domagających się 
szkół wyznaniowych. PPS występuje przeciw 
numerus clausus, który jest rażącą krz^węją, 
nie godzi się jed n a k  na tworzenie żydowskich 
szkół wyznanowych, boby się to sprzeciwiało 
soeyalstycznej doktrynie.

Wyrok w procesie Lednicki -  Wasilewski.
Sin W arsfeawa. (T e lefonem ). W czo ra j zapadł o- 

czek iw any w  naprężeniu' w y rok  w  procesie Led 
n ićk i-W asilew sk i. W y rok  brzm i:

Sąd uznaje, że  aczkolw iek  p. W a silew sk i nie 
p rzep row adził dowodu pTawdy, co do zarzutu zdra 
i y  g łów n ej i  usiłow an ia ucieczki z kra ju  uczynio­
nego p. Lednickiem u, to lednak m iał dostateczne 
podstaw y do uważania rozgłaszanego zarzutu za 
p ra w d z iw y  i dopuścił się tego  oskarżenia w  inte­

resie pełnionego przezeń obow iązku  redaktora g a ­
zety.

K oszty  procesu ponosi skarb państwa. P . Led­

nicki ponosi jedyn ie koszty pow óaztw a w  kw ocie 

2 m ilionów  marek. (N a  innem miejscu zam ieszcza­

m y w  Korespondencyi z W a rs za w y  sprawozdanie 

z ostatnich dni procesu, k tóry  w y w o ła ł powszecU 

ne zaintei esowanie w  kraju. —  Red.)

Watykan a Rosya.
Rzym , 11. 2 P A T . W  tutejszych kołach politycz­

nych ob iega  pogłoska, że  W atykan naw iąże w k ró t­
ce rokow ania z Rosyą m ające na celu w zn ow ie ­

nie normalnych stosunków w  zastępstw ie czegd 

ustanowioną zostałaby w  M oskw ie nimcyatura, w; 
\Rzymie zaś ambasada rosyjska przy W atykanie.

Przed wyborami we Włoszech-
Lista fassystów.

Rzym, 1). 2 P A T . D zienniki donoszą, że  rządo­
w a  lista w yborcza ogłoszona zostanie ofieyah ie  
w  R zym ie dnia 24. II,  L is ta  la  zaw ierać  będzie 20 

j kandydatów faszystowskich, 30 przedstaw icieli m - 
i w a lidów , a1 Do byłych uczestników w o jny  o ra z  80

1 różnych osobistości politycznych i w yb itnych  fa­
chow ców  sym patyków  faszyzmu.



Sk  5 „SOW Y D ZIEN N IK " Ar,.tła TS Tulcgo Nr

Gandhi 3 Mac Donald.
Jv raków, 1C lutego, 

(is ) Objęcie rządów  bryi\ j. kich przez Mac Do- 
balóu aaje się już odczuć n v  ly lko w  dzieuzinie 
raaluych spraw  politycznych, ale i —  sentymentu. 
Mac Donald, k tóry  należy do typu polityków  w y ż ­
szego rzędu także z  punktu w idzenia czysto ludz­
k iego  staje wobec n ie ła tw ego zadania: na n iego 
i  je g o  stronnictwo spada ciężar zrea lizow an ia  w o l­
nościowych" haseł, jak ie  dotąd Labour P a rty  g ło ­
siła, będąc w  opczycy i. N ie  jest to  oczyw iśc ie  to 
samo: g łos ić  hasła, gdy się niemi zw alcza rząd 
i  rea lizow ać je, gdy się jest tym rządem.

Mac D-onaiJ niejednokrotnie wpadnie w  kolizyę 
ze  swem  sumieniem socyalislycznem  na tej c iern i­
stej drodze rządzenia oinrzym iem  państwem bry- 
.tyjskiem, k tórego f i la r y  n ie w szędzie stoją n ieza­
ch w ian e i  silne. Może nie odbiegniem y od prawdy, 
je ś l i  przypuszczamy, że jedną z pobudek, dla kló- 
rych partya liberalna tak skw ap liw ie  w ysuw ała 
Mac Donalda i  jego  stronnictwo, była  chęć zdy­
skredytow an ia radykalizm u społecznego i ideali­
zmu politycznego Labour Party , w  nadziei że tw ar 
dj» konieczność strzeżenia potęgi państwa w ykaże 
złudność haseł socyaiisty cznycli w  praktyce a fia 
s to  to utoruje ‘ k ogę  liberałom  do decydującego 

. zw yc ięstw a  w yborczego  p rzy  następnych wyborach 
a  tern samem drogę do bezwzględnej w iększości , 

Jak dotąd, Mac Donald nie sprzen iew ierza  się 
Jednak moralnym  obow iązkom  sw ego  program u:
, Dow odem  na to  uwolnienie 7, w ięzien ia  w ielkie, 
g o  p rzyw ódcy  H indusów Gandhiego.
: Mobandos Gandhi, urodzony w  roku 18-199 s łu ­
ch a ł w  Londyn ie praw a i zostaje poiem adw oka­
tem  w  Bo.nbay‘u, gdzie b ierze  udział w  ruchu na­
grodowym. W  r 18153 udaje się do A fryk i Pohid- 
ir.oew j, gdzie działa pom iędzy m ieszkającem i tam 
■W liCzbie oko ło  150.000- i ucię .anymi Hndusami. W 
iT. 1913 organizu je „b iern y  opór“ , za co dostaje 
* ię  óo  w ięzienia, które opuszcza w  r. 1914. 
i iW czasie w o jn y  św ia tow ej stanąi po stion ie  an­
ie ls k ie j ,  spodziewając się w  zamian znacznych 
■tetępstw dla Indyj. Jednakże znana „b ill Fo\vla il“  
Rawkrdla najzupełniej nadzieje H indusów. Dnia 28 
iłLpca 1920 r. og łasza  Gandhi jako przyw ódca rw-

cyonalistów  nasło ,.Non-cooperalion“ , to  znaczy 
b ierny opór p rzec iw ko wszystkiemu, co angielskie. 
Dnia 10 marca 1922 roku nastąpiło uw ięzien ie 
Ganuhi'ego 1 sąd skazuje go  na 0 lat w ięzienia.

Obecnie —  rząd -M ac Donalda w ypuścił Gand 
h iego na wolność mimo, iż  w ie , że Gandhi cieszy 
się niezw ykłym , w p ros i m istycznym w pływ em  u 
swych ziomków.

N acyonaliści indyjscy p rzy  ostatnich wyborach 
sprzen iew ierzy li się hansłom „N on Cooperation" 
i  w z ię li udział w  wyborach a nawet z ja w ili się na 
o tw arciu  Zgrom adzenia Ustaw odawczego, dnią. d l 
stycznia- minio, i z o tw o rzy ł je reprezentant w ła ­
dzy angielskiej, w icek ró l Indyi, lord  Reading. T e  
fakty może b y ły  powodem  politycznym kontynuo­
wania polityk i łagodnej ręki, nie mniej jednak 
akt uwolnienia tak zdecydowanego, skrajnego na- 
cyona lis ly  jakim  jest Gandhi jest czynem ze sta­
nowiska brytyjskiej racyi stanu ryfykow nym .

Jeśli Mac Donald mimo to na czyn Ten s ię -zdo­
był zgodnie z zasadami parły i, lo  w  tern
w łaśnie przebija się ów  idealizm  polityczny, c 
którym  wspom inaliśm y.

Do jakich 011 doprow adzi sukcesów? Czy sprzę­
gn ie  Indye z Anglia , cz\ feż ułatwi Hindusom lylko 
drogę do tem os trze j.-J j walki.

Dośw iadczenia jak ie Anglia  zrob iła  w  swe] e- 
wolucyjnej polityce wobec D om iniów , każą się i lu 
spodziewać sukcesu.

N ie  mniej jest to eksperyment w ielk i, m oże j- 
den z najbardziej interesujących w e współczesnej 
polityce a dla A n g lii w prost decydujący o  je j przo 
downiczej ro li w śród  m ocarstw  św iatowych.

Gest Mac Donalda oznacza rzucenie na szale po- 
B lyk i stawki w ielk ie j.

Od odpow iedzi Gandhiego zależeć będzie, czy o- 
żyw czy, liberalny duch w ie ją cy  7. polityk i Mac D o ­
nalda spotka się 7, uznaniem czy też przekleństwem  
w śród  w yboreów  angielskich.

Konserwniyści angielscy czyhają r a  próbę ognio 
w w M ać; Donalda w  polityce zagranicznej, liberał; 
zaś — w  polityce wewnętrznej.

Muc Donald uwolnił Gandhiego i sam siał się 
jego  —  więźniem .

Uroczyste pożegnanie p. Younga.
Warszawa P A T . W  dniu 9 lu tego 1924 o  godz. 8 

tWiecz. w  salach prezydyum  Rady m in istrów  odbył 
Isię bankiet, w ydany przez prezesa Rady m inistrów  
na cześć komandora H iltona Younga i członków  
b ry ty jsk ie j m isy i ekspertów  finansowych), 

i 'Podczas bankietu p. prezes Rady m in istrów  w y  
g ło s ił przem ów ien ie, w  którem  podkreślił .zasługi 
p. Younga, w  szczególności1 w  spraw ie  w a lo ryza ­
c j i .  M inister w y ra z ił żal, że  z powodu wyjazdu 
p. Younga, podkreślając, iż  zdaje sobie sprawę 
doskonałe z  tego, »ż na jw iększe trudności mamy 
do pokonania przed sobą, jakkolw iek  w eszliśm y 
ju ż  na drogę zupełnej stabilizacyi.

iM nister zakończył- Pobyt Pana i jego  to w arzy ­
scy, pc dczas k tórego  danera było nam poznać w ie ’ 
kie w ła sn o śc i, intellektualne i m oralne narodu, 
który P an ów ie  reprezentujecie, pozostaw i w  Po l 
»08 najlepsze Wspompienie i p izekonany jestem, 
.Wzmocnienie w ęz łów  przyjaźn i, k tóre łączą nasze 
k ra je. W  tym w ięc  duchu dziękuję Panom w  im ie­
niu rządu i  narodu polsk iego za okazaną nam ż y ­
cz liw ość  i  pomoc.

(D laczego  ly lk o  im ieniem narodu poi. a nie tak­
i e  ogółu  obyw ate li polskich? —  Red.)

O D PO W IE D Ź  K O M A N D O R A  Y O U N G A  

N a  przem ów ien ie p. prezesa Rady m in istrów  ko­

mandor H iiion  Young odpow iedział jak  następuje;
Słow.a, z które mi zw róc i! się do mnie p. prezes 

Rady m inistrów, są -byt łaskawe. Dzięk i współ 
pracy z m inisterstwam i i osobami z k ló iem i s ie ­
kaliśmy się w  W arszaw ie, pobył naąp i praca b y ­
ły bardzo przyjemne. Muszę zupełnie szczerze po­
w iedzieć, że Ara my uczyliśm y się tu, musieliśmy 
bow iem  przystosować ,v,ogólne zasady do rzeczy­
w istości 1 to nas nauczyło w ielu  rzeczy. Trudno 
byłoby mi w yrazić , jak w ie lk i jest w p ływ  dzie jów  
Polsk i na opinię W ie lk ie j Brytanii. W  Polsce pło­
m ienie w olności i  niepodległości ukryte b y ły  w  
czasie ciemnych dni n iew oli, dziś zaś z tego du­
cha w olności m ożemy korzystać. N azw ska pol­
skich bohaterów  są przechowane w  pamięci A n ­
g lików . Obecnie musimy kontynuować tę pracę. 
P racow aliśm y tu nad wieJkiem dziełem  napraw y 
finansów P o lsk i i jestem pewny, że Polska znaj­
duje się teraz na dobrej drodze. Ja i m oi koledzy 
jesleśm y dumni z tego, że m ogliśm y pracow ać w  
tym kierunku. Dziękując p. p rezesow i Rady m ini­
s trów  za jego  łaskawe słowa, muszę zaznaczyć, 
że moja prcca była n ie ty lko bardzo miła, a le  i 
zaszczytna, pon iew aż przypadło mi w  udziale pra­
cow ać w  chw ili, gdy  Polska powraca znowu do 
sw oie j dawnej św ietności i zajm uje należne je j 
w  ś w iec ie  stanowisko.

Sytuacya oa kolejach w calem państwie.
"Warszawa. PAT. W  okręgu tutejszej dyre 

ł5qyi kolejowej skutkiem zasp śnieżnych ruch 
kolejowy jest bardzo utrudniony a nawet wła­
dze były zmuszone zatrzymać szereg pociągów. 
'Na linii między Rudnikami a Częstochową 
ruch wczoraj ponownie zamknięto. Dziś w no­
cy zamknięto ruch na linii Andrzejów—Gizew 
Dziś rann w  Łomży parowóz pociągu 744 u- 
grzązł w  śniegu. Równeż szereg pociągów oso 
•bowych i towarowych w ciągu os*atniej nocy 
ugrząsł na kilka gc dzin. Pociągi pospieszne

Próbny pociąg do Zakopanego.
nadchodzą z małemi opóźnieniami. W  okręgu
dyrekcyi krakowskiej przekopano zągpę na szl.i 
ku Chabówka— Zakopane i dziś puszczono po­
ciąg próbny. Jrtro przewidywana jest regular­
na komunikacya, ruch jednak będzie na razie 
ograniczony do 1 pary pociągów osobowych i 
pospiesznych. W  okręgu dyrekcyi katowickiej 
sytuacya poprawią się dzięki energicznym za­
rządzeniom władz kolejowych. W  dyrekcyi 
gdańskiej zastój skulkiem śniegu usunięto. 
Ruch jest normalny. W  dyrekcyi wileńsHej

n0l; Jruch jest utrudniony i odbywa się przy poniw  
cy pługów. W  dyrekcyi radomskiej skrętkiem 
wielkich śniegów jest ruch pociągów turu ■ 
dniony.

W debranem towarzystwie.
Sin. Warszawa. (Telefonem) Wraz z b. pre­

mierem Witosem, który wyjeżdża do Ameryki, 
wyjeżdża za Ocean senator Hammerling.

tantaft rafc i#  M  l U.
Sin. Warszawa. (Telefonem) W  Warszawie 

powołano do służby poborowych z roczników) 
1899, 1900 i 1901, któizy dotąd korzystali z od-'
roezen.

M sn liaa ld  m e s  Sf j i j u  oosjmdaruega
w Europie.

Londyn, 11. 2 P A T . Pułkownik W edgew ood  kan­
c lerz księstwa Lancaster ośw iadczył, iż  Mac Do­
nald złoży  parlam entow i ważne ośw iadczenie do-; 
tyczące zażegnania kryzysu  m ieszkan iowego w  E-*
uropie. *

ECHA POLITYCZNE.

l3októir Oilbn.
P. DLII011 nie bez podstawy uchodzi w  pewnych 

kołach angielskich za znawcę spraw  rosyjskich. 
T w ierd zą  tam, że pochodzi on z rodziny żydow ­
skiej w  W iln ie  i nie jest p ierw szym  z le j rodziny  
znanym w  św iecie człow iekiem . Przodk iem  je g o  
był s ław ny w yw iad ow ca  generalnego sztabu ro ­
syjsk iego D illon, k tórego w yw iad , naprzód prze­
c iw  Księstw u W arszaw skiem u, później zaś w  r. 
1812*, przec iw  w ojskom  Napoleona i Księcia Jó­
zefa oddał w ybitne usługi m arsza łkow i Kutuzowo- 
w i; podniesiono to w  dziele rosyjskiego- sZS&bą 
generalnego o  „otieczeslwriennoj“  wojnie.

Sam p„ dr. D illon  rozpoczą ł swą działalność pu- 
b lieyslyczną w  Charkow ie i w  Odessie, w  tem o- 
stalniem mieście jako w spółpracow nik  „Odeskn bi 
N cw o s ii" .  Zetknięcie się je go  z rzeczam i polsKie- 
mi hylo luźniejsze: ogran iczy ło  się do tego, że czag 
jakiś b y ł sekretarzem  znanego finansisty i  filan ­
tropa Jana G Blocha, k tóry u żyw ał go  óo propa­
gandy swych prac finansowych i  społecznych.

Niema w  iem  wszyslkiem  nic u b liża ją cego , 'Ja  
angielsk iego publicysty. Jest m oże ty lko pewna: A 
iron ia  w  tem, że sta ł się sztandarowym  dzienni­
karzem  z igi anicznyin nasiSjj narodow ej demokra- 
c y i 1 ofieyalnym  apologistą je j przyw ódcy, p. R o ­
mana Dm owskiego.

Ze  świata.
EKSPOZ\ TURA TOLICYJNA W  PARLA­

MENCIE WIEDEŃSKIM . W  budymku parła 
mentu zostanie utworzona eksmzytura policyj 
na. Główną pi zyczyną tego było wkroczenie 
inwalidów do budynku parlamentu. Wyni­
kiem tego jest ustawienie straży policyjnej ja -  
koteż aparatów alarmowych we wszystkich! 
bramach parlamentu, zarw|mocą których są 
poArunkowi połączeni z ekspozyturą.

DzENTELM ENI! Z  Nowego Jorku podają, 
że generał Allen doniósł, iż zb!órka środkówi 
pożywienia dla dzieci niemieckich będzie się W 
dalszym ciągu odbywała. Jakkolwiek należy 
ubolewać z powodu nietaktu poselstwa niemie 
ckiego w  związku z żałobą na cześć Wilsona, tot 
jednak faktem jest, że dwa miliony dziedzi nie 
mieckich głoduje.

ZASPY ŚNIEŻNE N A W E T  W  SYRYI. Te- 
legramy donoszą, że wielkie burze i zaspy śnie 
żne nawiedziły całą Syryę. Połączenie z Egi* 
plern było zerwane. Na drodze między D 'tna- 
szkiem a Bejrutem ruch pociągów został wstrzy 
many przez trzy dni, ponieważ linia kolpjowa 
była zasypana śniegiem.

SAMOBÓJSTWO W Y N A LA ZC Y . Wisa Chrl 
stie, znany jako wynalazca cząstek radowych 
„unicie" —  popełnił z obawy przed -nieuleczal­
ną choroba zatrucia samobójstwo.

UPADEK DO KRATERU W EZUW IUSZA1. 
Przed niedawnym czasem udała się na wycie­
czkę na Wezuwiusz turystka szwedzka i wpa** 
dla do krateru. Zachodzi podejrzenie samobój­
stwa. *" .
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Kim n w  w surawu i M  m l i i .
Nowa regi.Bac^a wywozu marek pilskich. —  tly, wypłaty i kredyty 
w walutach zagranicznych oeda doav"< .one. —  LuccB w rozporządzeniu.

W  „Dzienniku Uslavv“  (N r. 12) ukazało się roz­
porządzenie min. skarbu v\ porozumiem  u z min. 
spraw ied liw ości, zm ieniające niektóre postanow ie­
nia z  dn. 27 lipca 1923 r. Dz. U, P. N r. 74 poz. 582 
W przedm iocie regu low an ia  obrotu dew izam i i w a ­
lutam i zagranicznym i oraz obrotu p ieniężnego z 
zagranicą.

Zm iany te są następujące.

iW Y W Ó Z  P IE N IĘ D Z Y  I  W A L O R Ó W  Z A G R A N I­
CĘ.

1) P a ra g ra f 13 otrzym uje brzm ienie następujące:
§  13. W yw ó z  zagranicę walut zagranicznych i de­

w iz  o ra z  marek polskich dozw olony jest bez uzy- 
SKania specyalnego zezw olen ia  do w ysokości ró ­
w n ow artośc i 1,0C0 złotych.
. Jeśli osoba w yjeżdżająca zagranicę posiada w  
paszporcie w izę, uprawniającą ją  do w ielokrotne­
go  przejścia gran icy, w ów czas nie mo2e w yw ieźć  
w  ciągu jednego miesiąca kalendarzow ego w ięcej 
ponad rów now artość 1,000 złotych.

Osoby w yjeżdża jące na obszar w. m. Gdańska.
0 ile legitym ują się zw yczajnym  dowodem osobi­
stym, m ają p raw o w yw ie źć  bez zezw olen ia  sumę, 
stanow iącą rów now artość 250 złotych

Csoby przekraczające gran icę na podstaw ie prze 
pustek granicznych, kart cyrkulacyjnych itp. mają 
(prawo do przeniesienia zagranicę sumy, odpow ia­
dającej rów n ow artośc i ICO złotych jednorazow o
1 500 złotych m iesięcznie.

D o w yw ozu  sum w yższych , niż wym ien ione w  u- 
stępach 1— 4 n in iejszego paragrafu , wym agane 
jest zezw olen ie Polsk ie j K ra jow e j Kasy Pożyczko­
w e j lun jednego ż jej oddziałów , o  ile  suma nie 
p izek racza  rów n ow artośc i 5,000 złotych. Do w y ­
wozu sum w yższych  w ym agane jest zezw olen ie 
K om isarza  dia spraw  dew izow ych.

U w aga :
Dotąd dawny § 13 regu low a ł w yw ó z  walut i  de­

w iz  w edle ilości franków  szwajcarskich względnie 
rów n ow artośc i w  innych walutach. N ow e rozpo­
rządzenie w prow adza zmianę o tyle. że w  miejsce 
itego m iernika w prow adza  z Ioty ( ló w n y  oczyw i­
ście frankow i waloryzacyjnem u. Ilość złotych nic 
u legła zm ianie przy żadnej grupie.

Z A S A D N IC Z A  Z M IA N  i  CO DO W Y W O Z U  M A ­
R E K  PO LS K IC H .

2) P a ra g ra f 11 otrzym uje brzm ienie następujące:
„§  14, P rzep is  § 13 odnośnie do w yw ozu  marek

polsk. ma zastosowanie żarów no przy wy.wozie 
gotow izny, jako też przy w yw oz ie  czeków  i prze­
kazów  oi az wszelk ich zobow iązań pieniężnych o- ' 
p iew ających  na marki polskie".

U w aga.
Dotąd dawny § 13 nic za jm ow ał się spraw ą w y ­

w ozu  marek poisuich, a kw eslyę tę regu low ał da­
w n y  § 14, w  sposób o-amienny od le go  ja k i w p ro­
wadza nowe rozporządzenie, W ed le  dotychczaso­
w ego  § 14. wolno b\lo w yw ieźć  bez specyalnego 
zezw olen ia  m ilioa marek polskich w zględn ie pięć 
m ilionów  w  ciągu miesiąca, zaś przy w yw oz ie  
jednorazowym " pow yżej jednego m iliona do ,25. m i­
lion ów  marek potrzebne było zezw oieh ie P. K. K. 
P.. a powyżej" 25 m ilionów  zezw olen ie kom isarza 
dla j;;> raw  dew izow ych . Obecnie spraw ę w yw ozu  
m arek polskich reguluje § 13 w yże j w  pelneią 
brzm ieniu podany, a § 14 w  nowrm  brzmieniu w y ­
jaśnia jedynie, że  zasady w yw ozu  marek polskich 
uregulowane w  § 13 odnoszą się zarów no do go­
tów k i jakoteż czeków  i  p rzekazów  i innych zobo 
w iązań  op iew ających  na m arki polskie.

IN K A S O W A N IE  N A L E Ź Y T O ś C I z a g r a n i c z  
N Y C II  Z A  W Y W O Ż O N E  T O W A R Y .

§ 19 w  nowem  brzm ieniu rozporządzen ia z 27 
lipca 1923 brzm i obecnie jak następuje;

„P o lsk a  K ra jow a  Kasa  Pożyczkow a w zględn ie 
banki dew izow e, będą przyjm ow ały  sumy w  walu 
tach zagranicznych, uzyskane z inkasa należności 
za  w yw iez ion e  tow ary  na specyaine rachunki, pro­
w adzone w  tychże walutach. D yspozycye temi su­
m ami m ogą być dokonywane jedynie w  wypadkach 
i na warunkach przew idzianych  w  punktach 1— 2 
§25 .

Pow yższe  n ie dotyczy kw ot w  walutach zagran i­
cznych, k tóre m ają być sprzedawane Po lsk ie j K ra ­
jo w e j Kasie Pożyczk ow e j na zasadzie przep isów  
dla to w a rów  zakazanych do vęywozu albo na za­
sadzie specyalnej um owy m iędzy eksporteram i a 
instytucyam i rządow em i".
, U w a g a :
t Zm iana uwidoczniona w yże j w  zdaniu tłustym

drukiem w y drukowa nem polega na tern, iż dotych­
czas paragra f Ipn pow o ływ a ł się na § 25 w ogó le  
podczas gdy obecnie powołu je się na zasady § 25. 
ust. 1 i 2.

U w a ga ;
Zmianę tę wyjaśn im y łącznie z om ów i aiiem 

..ow ego  paragrafu  25.

R A C H U N K r W  W A L U T A C H  Z A G R A N IC Z N Y C H . 

U D Z IE L A N IE  K R E D Y T Ó W  W  W A L U T A C H  Z A ­
G R A N IC Z N Y C H  CR a Z W Y P Ł A T Y  P R Z E K A ­

ZÓ W  W  T Y C H Ż E  W A L U T A C H .

D zia ł len uległ gruntownym  zmianom. Odnośne 
trzy paragra fy  (24, 25 I 26) u legły zm ianie a nadto 
po § 25. dodane zostały 4 now e paragrafy. Poda­
jem y w szystk ie  ze w zględu na w ielką w agę tych 
przep isów  w  całej rozciągłości.

P a ragra f 24 otrzym uje brzm ienie następujące:

§ 24. Prow adzen ie rachunków przyjm ow anie 
w sze lk iego rodzaju w kładów  w  tychże walutach 
dozw olone jest Polsk iej K ra jow e j K as ie  Pożyczko­
w ej, na zasadach przez nią ustalonych, o ra z  ban­
kom dew izow ym ".

6) § 25 otrzym uje brzm ienie:
§ 25. W yp ła ty  z  rachunków w  walutach zagra ­

nicznych, prowadzonych przez banki dew izow e, 
m ogą być dokonywane w  efektywnej walucie za.. 
grau.eznej w  następujących wypadkach:

1) o ile  u posiadacza takiego rachunku zachodzą 
warunki wym agane dla kupna walut zagran icz­
nych w  myśl §§ 6— 9, przyczem  w  wypadku tym 
w yp lata może nastąpić ty lko w  drodze przekazu 
zagran icę;

2) o ile  w ypłata dokonywa się celem subskryb- 
cy i akcyi Banku Po lsk iego  lub pożyczek państwo 
wych, wypuszczonych w walucie zagranicznej- W  
lym  wypadku waluta zagraniczna nie może być 
wypłacona na ręce klijenta, lecz musi być przeka­
zana inslylncyi, przyjm ującej w płaty  na subskryb
cyę;

3) w  wypadku, gdy w łaścicielem  rachunku w  
w alucie zagranicznej jęst osoba fizyczna lub* pra­
wna, mająca m iejsce zam ieszkania w zględn ie sie-

| dzibę zagranicą# może osoba ta dysponować suma­
mi, zlożonenii na lym rachunku bez ograniczeń, 
o ile sumy te w płynęły, ijbźpośrednio z zagranicy. 
PrzcPis ten nie dotyczy jednak specjalnych ra ­
chunków w" walutach zagranicznych, o których 
mowa w § 19.

Po paragra fie  25 w prow adza się paragra f 25-a, 
25-b, 25-c, 25-d o naslępującenl brzmieniu:

§25-a. M inister Skailm  może udzielić Bankow i 
dew izow e ni u zczw glciiia  na przyjm ow anie w k ła­
dów  w  walutach zagranicznych, Ha prowadzenie 
rachunków w  tychże w  i lutach, na oprocentowanie 
U go roijza jii w kładów , w zględn ie rachunków", jak 
rów n ież na w ypłaty z tychże rachunków oraz 
zw ro t tych w kładów  bez ogranirkeń, przew idzia ­
nych w  25.

§ 25-b. Bank, posiadający zezw olen ie, o  którem 
m owa w  § 25-a, ma p raw o udzielania k redytów  w  
waliłtach zagranicznych w e wszelkich formach o- 
sobom fizycznym  i prawnym, mającym m iejsce za­
m ieszkania w zględn ie siedzibę w  kraju, z zastrze­
żeniem spłaty tych kredytów  w  efektywnych w alu­
tach zagranicznych.

§ 25-c. ytfaluty zagraniczne, wypłacone na rachun­
ki i w kłady wym ien ione w  paragra fie  25-a, uwa­
żane będą za pochodzące z lega lnego źródła.

§ 25 d. Udzielono Bankow i na podstaw ie § 25-n 
zezw olen ie w ygasa , gdy Bank utraci p raw a Banku 
dew izow ego. N ieza leżn ie od pow yższego  wypadku 
zezw olen ie może byc cofnięte ty lko w  razie n iepra­
w id łow ego  prowadzenia przez Bank interesów, do 
zw olonych ną podstawie § 25-a i 25-b. W  w ypad­
kach tych nie mogą być w szelako naruszone p ra­
w a  cyw ilne zainteresowanych osób trzecich".

P a ra g ra f 20 otrzym uje brzm ienie:
§  26. Przekazy  w ystaw iane z  zagranicy na P o l­

skę, op iew ające na w'aiuty zagraniczne, na rzecz 
osoby fizycznej lub prawnej, zam ieszkałej, lub po­
siadającej siedzibę w  kraju, mogą być w ykonyw a­
ne ty lko w  markach polskich jx> kursie dziennym,

W ypłacan ie tego rodzaju przekazów  w7 efekty-’ 
w nycli zagranicznych pieniądzach dozw olone jest 
ty iko za zgodą M inistra Skarbu.
IJwnga:

Zasadnicza zmiana, jaką przepisy te w p row a­
dzają, polega na tpm:

Rozróżn ić  trzeba dwa rodzaje w yp ła t z rachun-

Przy grach i zabawach, na uroczystościach 
weselnycn i załobpych

pamiętaj ztosyi datek na 
Zyda Fundusz Narod-nwy
gdyż ziemia nabyta za te fundusze w  Pa­
lestynie jest wieczną własnosnścią narodu 

żydowskiego.

k ów  w alu tow ych  prowaazony.cn w  bankach dew i 
zow ych :

1) na zagran icę •
2) w  kraju.
W yp ła ty  na zagranicę nie u leg ły  zasaaniczjJ 

zm ianie. Sprzedaż zatem w alu t zagranicznych 
p rzez bankr d ew izow e dla ce lów  pokrycia zobo­
w iązań zagranicznych, za liczek  na tow ary  zagra ­
niczne, spłatę d ługów  zagranicznych, koszta po: 
d róży  lub utrzymania zagranicą, słowem  w e  w szy  
stkich wypadkach par. 6 rozporządzenia z lipca 
1923 będzie się odbywała nadal na warunkach do­
tychczasowych z  tern zastrzeżeniem  że w ypłata 
nastąpić może tylno w  drodze przekazu zagranicę, 
nie zaś w  gotów ce, co było  dotąd m ożliwe.

Zagraniczni w łaśc ic ie le  kont tutaj w  kraju bę­
dą niem i m ogli nadal rozporządzać bez ograniczeń 
nie jednak w tych wypadkach, gdy  chodzić DęrLna 
o inkasa z należności za w yw iez ion e  z  kraju to­
w ary , bo w  tym wypadku k w o iy  te będą m ogły 
być użyte ty lko  dla dwóch ce lów : dia pokrycia 
zobow iązań zagranicą etc. (par, G— 9), lub celem 
subskrypcyi na Bank Po lsk i mb pożyczek państwo 
wych wypuszczonych w  w alucie zagranicznej.

W yp ła ty  w  kraju m ogły  dotąd nastąpić tylko W 
markach polskich po karsie dnia w ypłaty, odtąd 
zaś po m yśli powyższych przekazów  w yp ła ty  
efektywne w  w alucie zagranicznej będą m ogły  tak 
że w  kraju nastąpić, a to  z w kładów  po m yśli par. 
25a. Jeśli zatem ktoś niepokojony będzie z powodu 

j posiadania walut zagranicznych, a "wykaże, że pod­
ją ł je  z sw ego  konta w  banku, to  tern samem po­
chodzenie tych walut będzie uważane za legalne. 
Na tern przep isie polega częściowe rozszerzen ie 
obrotu walutam i.

Pew ną lukę pozostaw ia przepis par. 25b. W  jak i 
bow iem  legajmy sposób ma nabyć dłużnik waluty, 

zagraniczne celem zw rotu  zaciągniętego t skonsu­
m owanego kredytu w  walutach zagranicznych, skot 

ro  dług ten ma spłacić efektywnie, a w o lne  naby­

w an ie walut zagranicznych jest nadal n iedozwo­

lone w  handlu prywatnym  a w  bankach lub PKKP 
ty lko celem pokrycia zobow iązań zagranicznych 
etc.

Odpowiedź na to jedyna: „jakoś to będzie” , sko­
ro ustawa tej luki nie usuwa.

Tę  niejasność —  trzeba usunąć, jeśli przepis 

par. 25b ma m ieć praktyczne znaczenie.

Inne przep isy nie zostały zmienione.

Rozporządzt-uie w eszło  w  życie z diiiem  5 lute­
go  br. (is"J,

1 o
t

1 c N A t i l M A N E . i
0

♦i *
Sa tubi v ke to redtkeyi nie odpowiada. ♦

A.

Df. F. Biankstelnówna
lekarka chorób dzieci

111 ordynuje od 3— 4 popoł.
Kraków, ul. Zielona t2  parter.

Dnia 1-go marca 1924 roku
odbędzie się w salach Starego Teatru

R E D U T A
Czytelni Towarzyskie!
Zaproszeń nie wysyła się. Członkowie mogą 
zgłaszać gości, lnformacyi udziela i zgłoszenia 
przyjmuje komitet od 15 bm. między 6— 8 
wieczór w lokalu, przy linii A -B  L. 39. 197

Z okazyi zaręczyn p. Józefa Schiffa z p. 
Heleną Marcusówną serdecznie gratuluje 
195 Józef Abusch

Z  okazyi zaręczyn p, Wilhelma Bobera 
Antwerpii z p. Gizelą Geldziihler gratulaje 

erdecznie uh Landau Herman, braków
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C z w a r t y

iW trzecim  dniu rozp raw y  w  spraw ie Stiickgol- 
«a ,  Federow icza  i  tow  przesłuchał sad szereg o- 
aób ze  św iata bankowego i g ie łdow ego zasięga­
ją c  op inń  ich w  sprawach fachowych. Dyrektor 
Banku P rzem ysłow ców  Polsk ich  Thiem e zeznał, 
ł e  bank P ize in ys ło w ców  Polskich, współpracując 
V? Gdańsku z bankiem Stuckogolda, w ysy ła ł przez 
Heimana, za odnośnemi zezwoleniam i, walu ty do 
tidańska, Heiman jednak rzadko sam w ykonyw ał 
klecenia, gdyż najczęściej asystow ał mu urzędnik 
banku P rzem ysłow ców .

D łuższe zeznanie składa prokurent banku P rze  
Jaysłow ców  p. Jakobson. M.i n. opow iada on, że 
SdicKgoid często oaniżał na g iełd zie  kurs m arki 
n iem ieckiej podwyższając przez to kurs m arki pol- 
fckiej.

A.dw. Brokman: —  D oszło  do mojej wiadomości, 
t e  ktoś starał się oddzia ływ ać na św iadka w kwe- 
■ ty i je g o  zeznań.

św iad .: —  T o  sędzia Jasiński, ale tylko...
A d w . Brokm au: —  Ach sędzia?! —  cofam sw o ­

je  pytanie.
siwi aa.: —  Sędzia, ale ty lko m akler ow y na giel- 

Jzic (Na sa li w esołość).
Św iadek Bobrzyński, naczelny dyrektor banku 

[Kredytowego co do spi aw y  żadnych istotnych w ia 
domości nie ma, i  żadnego z podsądnych nie zna. 
Omawiając tylko stosunki, o których jest dobrze 
•poinformowany, p, Bobrzyński stw ierdza, że w  
*iei c Jt± finansowych bank Stuckgolda cieszył się 
Jak najlepszą opinią, gdyż b y ł uważany za firm ę 
•oŁkmą.

Popołudniu zeznaw ali św iadkow ie odwodow i, 
p ow o łan i p rzez obronę w  spraw ie w y jaśn itn ia  
poszczególnych m om entów oskarżenia.

W ie lk ie  zain teresow anie w yw o ła ło  zeznanie św. 
Józe fa  Kwiatkowskiegó, dyr. oddziału P K K P ,  któ- 
[fy podkreślił, iż oskarżony Stiickgold był sw ego 
Czasu tj. w  roku 1922 projektodawcą nowego ko­
rzystnego dla na»z/ch stosunków w alu tow ych  sy- 
atemu czekowego. P lan  Stuckgolda zaakceptowano 
!W P K K P . i b y ł on nawet częściow o w prow adzony 
W  życie, gdy  nagle Stiickgold został aresztow any 
Bliższych szczegó łów  o p lanie św iadek nie zna. 
Jedyną osooą, która m ogła by to w  charakterze 
Św iadka dokładnie zobrazow ać jest naczelny dyr. 
P K K P .  p. Szper. Obrona prosi o zaprotokołowanie 
•ej okoliczności.
, Świadkowie Jasińską sędzia g ie łdow y  i Szper- 
ling, stw ierdzają, że działalność Stuckgolda na 
giełdzie miała charakter dodatni dla skarbu.

Św iadek Herman, agent g ie łdow y  stw ierdza, że 
Min. Skarbu odm ów iło  w ydania Stiickgoldow i kon­
c e s ji,  radząc połączyć się z innym bankiem. Stiic- 
g o id  usilnie starał się jednak koncesyę na swoje 
nazw isko otrzymać.

C Z W A R T Y  iłZ IE Ń  R O Z P R A W Y .

N iew idziane w  sądzie w arszawskim  tłumy przy­
były w sobotę na rozpraw ę, by przysłuchać się

opinii ekspertów  w  spraw ie banku Siuckgolda. N a ­
rad biegłych opóźniła o 4 godziny rozpoczęcie 
sesyi. P rzy  ogulnem napięciu ekspert Dąbrowski, 
oznajm ia, że eksperci uzgodnili sw o je  stanow isko 
i w yda li jednomyślną ekspertyzę, którą odczyt..! 
z protokulu ekspert prof. Zaks.

Zobrazow anie całokształtu działalności banku 
StiieH^olda. z braku dostatecznego m ateryalu oka­
za ło  się niem ożliwem . O f eracyi n iedozwolonych, 
zarów no jak  fikcyjno.ści rachunków nie stw ierdzo­
no Kont m artwych niema Sprzedaż walut odbywa 
la się tylko na rzecz firm  do tego uprawnionych. 
Jedynie term iny w ypłat niektórych w iększych 
sum zb iega ją się w  niektórych przypadnach z da­
tami w y jazd ów  do Gdańska i K atow ic. Na ogó ł 
ekspertyza okazała się korzystna dla osk. Stiiek- 
golda, przestępstwa b ieg li n ieslw ierdziti.

P o  odczytaniu ekspertyzy osk. Stiickgold w y g ło ­
s ił dłuższe przem ówienie, chcąc pewne kwestye 
■wyjaśnić.

Godnm uw agi jest wyjaśnien ie osk. Stuckgolda 
w  spraw ie koncesyi bankowych, —  rzucające ja ­
skraw e św iatło na w.lnłalnośćyirrlndz. M imo otrzy­
m ywanych ofert na koncesyę, oskarżony nie za­
przestał starać się O w łasną koncesyę. P o  dłuż­
szych staraniach wydano oskarżonemu koncesyę 
na nazw isko „F edorow icz i S-ka‘\ Chcąc jednak 
m ieć koncesyę na w łasne nazw isko, oskarżony 
zrzeld  się przyjęcia w ydanej koncesyi. na co o trzy ­
mał oświadczenie, że wobec... wyznania musi do­
płacić za otrzym anie koncesyi na w łasne nazw i­
sko 10 lys. mk. w  złocie.

(Oli! Mm
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Śledztw o sądowe zakończone!
Chwila przełom owa w  procesie karnym.
Przew odn iczący zamyka przew ód sadowy i przy 

naprężonej uwadze w ypełn ia jące j po brzegi sali 
n a jw yiw orn ie jszą  publicznością,v udziela głosu pier 
wszem u przedstaw icie low i oska iżyć ie la  pryw atne 
go  adw. Śm iarow sldego

P ro s ił on sąd w yelim inow ać sprawę. Ab ksandra 
Lednick iego przec iw ko Zygm untow i \Vasitewskie-

inu od całego tła politycznego i sąd w yroku  skic* 
io w a ć  nie na rozstrzygn ięcie sporu politycznego, 
zatargu partyjnego —  ale na zagadnien ie niczmiun 
ne na pylam e odwieczne, jakiem i są m otyw y natu­
ry , moralnej, obyczajowej,

Czy w o lno  jest p isarzow i, publicyście, redaktor 
row i, w yrządzić  najcięższą najboleśniejszą, na jdo­
tk liw sza krzyw dę jaką tylko można sobie przed' 
staw ić i w yobrazić?

Rozw in ięta  jest karta dzie jów  historycznych od 
roku 1905 od zarodku życia  politycznego w  R osy i 
etap za etapem. Rok 1914, potem wojna, upadek 
caratu, Rząd Tym czasow y, K iereńszczyzna, p rze­
w ró t bolszew ick i, posiać Ledn ick iego( tego —  w ie l­
k iego akłora w e  w szystkich tych uziejawycn, de­
cydujących epokach.

D rugi z kolei p rzem ów ił adw. N agórsk i, k tóry  
pośw ięc ił swoja,.,m owę kw estyi w o jskow ej.

N ie  było  tak strasznego zarzutu, m ów i adwokat 
N agórsk i, k tórego by nie postaw iono panu Ledn ic­
kiemu. D ziw ię  się tylko, że nie pow iedziano mu, że 
jest Żydem, w szak redaktor W asilew sk i tw ierd zi, 
że istnieją tylko dw ie oryentacye na św iecie, pol­
ska i żydowska. P. W asilew sk i jest oryentacyi poi 
skiej, w ićc  p. Lednicki, jako je go  przeciwnik, jest 
Żydem. Zresztą p. Dmow ski pow iedział, że na jw ię­
cej zw a lcza li go Żydzi, pon iew aż p. Lednicki g o  
zw a lcza ł, w ięc jest Żydem. Przytaczam  to całe ro­
zum owanie dlatego, aby wskazać, że taka w łaśn ie  
metodą w yłan iano wszystk ie zarzuty p rzeciw ko p. 
Lednickiemu. N ie  jest to metoda przypadkowa. 
Jest to z la  tredycya historyczna polska, która by­
ła g łów ną przyczyną upadku naszej n iepodległości 
w  X V I I I  wieku, a która dotychczas toczy nasz or­
ganizm, jak  zaraza. N ie uniknęli insynuacyi i ©- 
skaiżeń nawet Hugo K ołłą ta j i książę Józef P o ­
niatowski. Z jaw isko to doskonale scharakteryzo­
w a ł p ro fesor Leon  Pe lrażyck i, dając mu nazwę 
„arys iom ach ią“  (w a lka  z jednostkam i najlepsze- 
mi). Odpow iedzialność sądowTa, kończy adwokat 
N agórsk i, redaktor W asilew sk i musi ponieść, nie 
za swe poglądy polityczne, nie za sw oją  ideo log ię 
i nie za takie lub inne spełnianie obowiązku pu­
blicysty, ale z.a złą w olę, za zn iew agę, za oszczer­
stwo. Oskarżam y go  w  im ię praw a pogw ałconego, 
w  im ię praw dy, ohydnie sponiew ieranej, w  im ię 
majestatu Rzeczypospolitej, k tóry został dotfuiięly 
w  osobie jej urzędnika, a takim był p. Lednicki-: ja ­
ko pełnomocnik rady regencyjnej. K a ry  żądałby 
nie dla zemsty i nie dla osobistej satysfakcyi a o- 
czyszczen ia życia publicznego w  Polsce.

Na tern posiedzenie przerw ano. Dalszy ciąg ro z ­
praw  jutro.

Jerozolim a. (Ż A T .) W ysok i kom isarz s ir H erbei l 
Samuel udał się 3 lutego ponownie do Ammanu 
aby odw iedzić króla Ilusseinn. Ponow ny wyjazd 
Herberta Samuela nastąpi! w  zw iązku z zaprosze­
niem dełegacyi żydow sk iej. Na cześć sir Samuela 
ma w ydać kro i Hussein bankiet w  sw ym  pałacu, 
na którym  ma być obecna cala dclegacya żydow ­

ska z Pa lestyny, jakoteź egzekutywa pal* slyfiSko- 
arabska. Spotkanie to nastąpi w  celu porozum ienia 
się w  zw iązku z przyszłą polityką w  stosunku do 
Palestyny. (W iadom ość ta jest o ty łe ważna, że 
jest to p ierw sze ofieyalne spotkanie się przedsta­
w ic ie li ludności żydow sk iej z Arabam i, w  celu dy- 
skusyi porozum iewaw czej. Przyp . red.).

Teatr miejski im. J. Słowackiego.
„Św ierBzcz za  kominem** sztuka w  3 aktach, 4 obra 
zach K aro la  Dickensa. P rzek ład  S. W . R eżyser: 

S atu iław a W ysocka.

Mnltatuli kiedyś pow ieozia }, że jedno m aleńkie 
„a le “  w ysadzić  m oże w  pow ietrze  potężny gmach 
gładkich i  przytu lnie do siebie przylegających kom 
plintJntów. W ych w a la  się np. kogoś, podnosi się 
je g o  cnoty i  za lety pod niebiosa, a potem następuje 
to  skromne „a le “  i  nagle rozp ływ ają  się wszystk ie 
pochwały, a na placu boju zostaje łytko to ale. 
Zapom inam y, o dytyrambie, k tóry  przed chw ilą 
w yśp iew a liśm y na cześć danego człow ieka, a w  
pam ięci u tkw iło nam ty lko  to jedno „a le “ .

Gdy w ięc  dzisiejsze om ów ien ie „Św ierszcza za 
kominem** zaczynam od ,,nle“ , postępuję metodą 
W ręcz odmienną. Chcę, żeby w  pamięci naszych 
czyte ln ików  zo »ta ło  w rażen ie o lb rzym ie j pracy, i.i 
teatr m iejski może to przedstaw ien ie w ciągnąć do 
sw ych  ak tyw ów  jako  jedną z najchlubniejszych 
swych ppzyeyi, dlatego zaczynam od y-Ue".

* w * *

W ystaw ien ie  „Świerszcza** poprzedziła p. W yso ­
cka przem iłą prelekcya w  „Collegium  wykładów**. 
M yślą  przew odnią tej prelekcyi było stw ierdzenie 
bankructwa naturalistycznego teatru Zgodziła się 
d a n . prelegentka na tezę p. St I W ilk łowicza, że 
teatr współczesny, przesycony naforali/.inem prze- 
tg l się ostatecznie, słusznie zresztą zarzucając p.

W itk iew iczow i, że jego tw órczość dramatyczna 
jest naturalizmem a r-'boUr. N a tle tych w yw odów  
mocno mnie zuziw iłp  to serdeczne um iłowanie 
„Św ierszcza*1. Dickens jako renow ator dramatu— 
jest paradoksem, pozostaw iającym  znacznie w  tyle 
wszystk ie na pozór z treści w yprane konstrukeye 
czystej fo im y  w  teatrze p. W itk iew icza ! A 
„Św ierszcz za kominem** jest czystej w ody  natura­
lizmem, przebranym w  szaty sielanki, prżeśw ietlo  
nym giebokągdobroci* i litością w ie lk iego  humo 
rysty. A le  te szaty sielanki i len dobrotliw y, lago 
dny humor nie przesłan iają ! istoty rzeczy. A  prze 
cież ten nowy, odrodzony, y zw oi on j  z w ięzów
naturalizmu teair miał nam dać ów  postulowany 
niejako a p rio ri m etafizyczny lęk przed tajemnicą 
bytu ow e re lig ijn e  uczucie łączności człow ieka z 
kosmosem. Takim  rew ela  torem boskich tajemnic 
jesl u nas Juliusz Słowacki, a czyżby p. W ysocka 
slraęiłn już odw agę bezpośredniego obcowania z 
tym w ielk im  rodzicem nowej polskiej poezyi? ^

I m im owoti nie mogłem się podczas i po przed­
stawieniu opędzić tej myśli, że gdyby p. W ysocka 
pośw ięciła  tyle m iłości, serdecznego bezintereso­
w nego oddania się potężnym tworom  ducha, gdy­
byśmy na deskach teatiu u jrzeli S łow ackiego, W y ­
spiańskiego lub... Claudela, m oglibyśm y w n?.-j po­
w itać tę siłę, k tóra dramat doprawdy na novve 
pchnie lory . P. W ysocka wspom niała w  sw ej pre­
lekcyi, że teatr polski zństygł w  naturalizm ie 1 ru 
dynie, że  na podpatrywaniu typków  z ulicy, na 
szpiegowaniu życ ia  w yczerpu je  się cała inweneya

gnuśnego aktora —  i reżysera. P . W ysocka posta­
w iła  dyagnosę bardzo trafną n iczego tu aodać, 
n iczego tu ująć nie możem y. Żądamy w ięc  kohsó. 
kwfcncyi w  czynach. Od p, W ysock ie j, do której- 
twórczości, odnosiłem  się zaw sze  z głęboką czcią, 
respektem tego żądać możemy. Mam bow iem  to w e  
wnętrzne przekonanie, że p. W ysocka nie rzuca 
stów  na w iatr. Mam tez to  w rażen ie, że p. dyr. 
Trzciński, k tórego głębokie um iłowanie teatńu nsu 

lży łem  się cenię już w  ciągu krótk iego m ego p o ­
bytu w  K rakow ie , z w szelką pewnością, gepą.eo 
poprze usiłowania p. W ysock ie j do p raw dziw ego  
odrodzenia naszej sceny P rzeg ląda jąc  repertuar 
teatrów w arszaw sk ich  w idzę próżnię i poruszanie 
się po lin ii najm niejszego oporu. K raków  m oże
znowu zaw ażyć  na losach polskiej sceny.

* * *

A  teraz, skorom u lżył swemu sumieniu, mogę 
z całym  spokojem zaznaczyć, że in scen iza c ji te j 
starośw ieck iej sielanki była p raw dziw ym  ‘ i .um- 
fem artystycznym . A  tryum f ten staje sic iem 
bardziej w yrazistszym , skoro się uwzględni sto­
sunkowe ubóstwo sił i  środków  naszej sceny. P* 
W ysocka tem przedstaw ien iem  w ykazała , w ie le  
zdziałać m oże in ieyatyw a, jakich cudów dgkońać 
może entuzyazm praey.

O żyła ta niepretensyonalna bajka, a w łożyw szy; 
na się płaszeź cudownej, dostosowanej do ogólne­
go  tła w ystaw y , w yhaftow an y trosk liw ą  p ieczo­
łow itośc ią  inscenizatorki zaśm iała się do nes c z a - ' 
rodziejskim  uśmiechem błogiego szczęścia. Za*
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KRONIKA.
K ra k ó w , 12 lu tego. 

R tdulJ artystów teatru S l i u w a c k i f e g o

N a d z w y c z a j Uczne tłu m y  p u b lic zn o śc i w z ię ­
t y  u d z ia ł w  sobotn iem  w id o w isk u  redu tow eiu  
a r ty s tów  tea tru  im . S łow ack iego , k tóre też ou- 
ji io s ło  zas łu żon y  sukces. P a n u ją c y  na sa lach  
b a lo w y c h  tłok  n ie  p i uszkadzał w ca le  zabaw ie. 
,p rz e c iw n ie  n a d a w a ł je j  zn am ię  p ra w d z iw e j 
k a rn a w a ło w e j uciechy. „T em p e ra m en t” redu ty  
b y ł  n a d zw yc za jn y .

W esołość p o tęgow a ła  się z g o d z in y  na g o -  
tłz in ę.

N a  za b a w ie  p o ja w iło  się m n ós tw o  o ry g in a l­
n y c h  k osryu m ów  i b oga tych  toa let, k tó ry ch  
w y lic za n ie  z a ją ć  m o g ło b y  cale szpalty. Z  bram i 
m ie js c a  jed n ak  og ra n ic zy ć  się m u s im y  do —  
n a jb a rd z ie j p o m ys ło w yc h  k os tyu m ów  i n a jp ię ­
k n ie js zy ch  toa let. O tó ż  ogó ln y  za ch w y t w zb u ­
d za ł „B a ża n t"  d yr . S ou rkow e j, n ieb iesk i k o - 
s tyu m  rococo  p. B u czyń sk ie j, d ru g i rococo-ko- 
s fyum  p. M. B irn h au in ó  ,vny, „B o ja rk a "  p. N a -  
'd ieżd in y , „P ie rro tk a  z p ió ik a m i ’ p. G iz y  St.ie- 
g lit z ó w n y , „ ró żo w e  b la/ en k i" p. S e ied yń sk ie j i 
C ze td erow n e j i  w . in. M ężczyzn ą  n a jb a rd z ie j 
p o m y s ło w y m  okaza ł się p. J ózef Lu b e lsk i, k tó ­
ry  p r z y b y ł ja k o  „b e c zk a " i ro zd a w a ł c ieknące­
g o  z te j b eczk i p ra w d z iw ego  „P a lu g y a y a " .  W e ­
sołość b u d z iło  ró w n ie ż  czterech  k lo w n ó w  e le ­
k tryczn ych .

B ogac tw em  gu s tow n ych  toa let B a low ych  im ­
p o n o w a ły  m . in . pp. d y r . F ilip k o w a , m er. M ah- 
le ro w a , m ec G otlcsnranow a, p. Zbn rka, M aza - 
rek ó w iia , d io w a  Spatzow a , M iko ła jew iczosvn a , 
d y r . B iereńslta, Rosińska.

—  B U D Ż E T  G M IN Y  M. K R A K O W A  na rok 
1924 zosta ł ju ż  op ra cow a n y  p rzez p re zyd yu m  
m ia s ta  w  części d och o d ow e j, a od k ilku  dni 
u k ładan e są p ozycye  ro zch od ow e . Budżet, opie 
w a ją c y  na zło te  polsk ie, b ęd z ie  p rzed ło żon y  
R a d z ie  m iasta jeszcze w  b ie żącym  m iesiącu-

—  P Ł A C E  F U N K C Y O N A R Y U S Z Y  M IE J  
S K IC H  w ed łu g  n o w e j u s taw y  u p osażen iow e j, 
u ch w a lo n e j na o s la tn iem  pos iedzen iu  R a d y  m. 
K ra k o w ’ a,. wy n iosą  na m ies iąc m arzec  z górą 
p ó ł b ilio n a  m arek  po lsk ich ,

IL E B A  M IE J S K IE G O  została 
l i i e  obn iżon a . Cena ob ow iązu ją  
ló s i d la  sk lep ów  400 ty s ,ęcy  mu, 
lo b ro c zy n n yc łi 380 ty s ięcy  mp.

Przed akoE ozeniem składania f  asfjri podatkir majątkowego

S P R A W A  C E N  C U K R U . Z w ią zek  cukro 
rw n i p o d w y żs zy ł z- d n iem  w c zo ra js z y m  cenę cu - 
,kru w  cu k ro w n ia ch  na 67 i pó ł fra n k a  s zw a j­
ca rsk iego  za  100 kg. grys iku . W lic z a ją c  d o  lo ­
g o  ak cyzę  r zą d ow ą , k tó i a w y n o s i 35 z ło tych ,

C elem  p rzep row a d zen ia , spisu podatn ików , 
ob o w ią za n ych  do zap ła ty  podatku  m a ją tk o w e ­
go, m iasto  K ra k ó w  p od z ie lon e  zos la ło  na 180 
ok ręgów  sp isow ych . K o m isa rze  sp isow i w  l i ­
czb ie  126, k tó rzy  ro zp oczę li pracę z p oczą tk iem  
styczn ia  bi\, p rz ep ro w a d z ili d o  dnia w c z o ra j­
szego spis w" 159 okręgach , p rzyc zcm  spisano 
także W' zupełności m a ją tek  w o jsk o w y . S p is . w 
pozosLałyeh  30 okręgach  zostan ie  u k o ń c zm y  cio 
d n ia  15 b m „  p oezem  re jes lra cya  zostan ie  w  zu ­
pełn ości zam kn ię ta .

W o b eć  u p ływ a ją c ego  za k ilk a  d n i te rm in u  
sk ładan ia  fa s y i ruch  podatn ików , p rzyn oszą

cych  zezn an ia , w zm aga  się z d n ia  na dzień. 
D och od zą  nas skarg i na zb y t słabe obsadzen ie 
b iu r  sp isow ych  u rzędn ikam i, w obec  czego sa ła - 
Iw ien ie  s tron y  trw a  kilka god z in

O soby, p os iadd fące  m ajątek , k tó ry m  n ie  do 
ręczon o jeszcze  fo rm u la rz }-  spisow:ych , w in n y  
p isem n ie  lub  ustn ie podać  sw ó j adres w  b iu ­
rze s la tystyczn em  p rzy  pl. W W . Ś w ię ty ch  I I  
p ię tro .

K om isa rz  sp isow y  Ł u s zc zk iew ic z  A n to n i zgu  
b il sw ą  le g itym a cyę  u rzęaow ą, k tórą  m agistra t 
u n iew ażn ia .

Niezwykła katastrofa na uiicy Mikołajskiej w Krakowie
P ł o m i f a ń  ra -a zw , uchodrąiego 7  usz^ec9zoia«j r u t y ,  spali! jednego robotnika

i  dwóch ckiko  poparzył.
Ulica M ikołajska w  K ra k o w ie  była w czora j po­

południu w idow n ią  n iezw yk le  tragicznego w ypad­
ku, którego o fiara  padło k ilka osób. K olo  god,.. 
4-tej popołudniu grupa robotników z gazow ni miej 
skiej pracowała na ulicy tej ko1 o napraw y uszko­
dzonych przew odów  gazow ych, znajdujących się 
w  głębokości bli/.ko 2 metrów. ,\V tym celu okaza­
ła su; potrzeba rozkopania ziem i w  w ek szym  pro­
mieniu. W  czasie rozkopyw an ia  ziem i jeden z ro ­
botników udorzvi kilofem  w żelazną rurę; uderze­
nie to w y  w o la ło  iskrę, od której zapa lił się gaz 
i buicllnął olbrzym im  słupem ognia do wysokości 
I. piętra; w śród  robotn ików  powstała okropna pa­
nika. W ydobyw a jące  się z uszkodzonej rury pło­
m ienie gazow e ogarnęły  robotnika K azim ierza  Li-

nita (la t 50), k tóry na miejscu zg iną ł w  ogniu, 
oraz Jana Szczura i  G rzegorza M ichalika, k tórzy 
z trudem uszli z płonącego dołu, doznawszy cięż­
kich poparzeń. Reszla robotników, bardziej odda­
lona od m iejsca katastrofy, pospieszyła z  pomocą, 

zasypując ziem ią buchający z rury płomień. Za­

w ezw an i lńkarze pogotow ia  ratunkowego opatrzy­
li rannych, a polieya zamknęła dostęp do miejsca 

katastrofy. P rzyby ła  straż pożarna ugasiła ogień 

w ydobyw ający  się jeszcze z rury mimo zasypania 
dołu ziem ią i w ydobyła  spalone zwdoki Llnlta. Po­
parzonych robotn ików  przew ieziono do szpitala. 
Na ul. M ikołajsk iej zgrom adziły  się t f jm y  przecho­
dniów, om aw ia jąc z przejęciem  n iezw yk ły  wypadek

I

cena 1 kg cuKru w yn ie s ie  loco  sk ła dy  cu k ro w ­
n ik ó w  1,750,000 m p . Cena la n ie  o b e jm u je  ko- 
s z ló w  tran sportów , 'k tó re  w yn o szą  200 do 300 
ly jfięcy  mp. na 1 kg. C uk ier z  kon tyn gen tu  sty­
c zn io w ego  m a  b y ć  sp rzed aw a n y  po około 1,900 
tys ięcy  za 1 kg.

—  W Ę G IE L  J A W O R Z N IC K I  P O T A N I A Ł  O  
—  9 P R O C E N T . M ag istra t k ra k o w sk i p rzep ro ­
w a d z ił ka lku łaryę  ecu w ęg la  ja w o rzn ick iego , 
nadeszlego  do K ra k o w a  po 1 lu tego  br. N o w y  
cenn ik  przedstaw  ia się następu jąco : l  c tm  w ę ­
g la  loco  sk łady  liu rtow n e  p rzy  ko le i 8,082.009 
m p  (d o tą d  8.805.00u m p a  w  sk ładach  h a r to w ­
n ych  w  m ieśc ie  9.031,000 m p, u d ro b n ych  h a n ­
d la rzy  9.406.000 m p  (d o tą d  10.182,000 m p). 
Z n iżk a  cen w ęg ła  ja w o rzn ic k ieg o  w y n o s i za le ­
d w ie  ok o ło  9 procen t. WTęgie i ja w o rz n ic k i w’ 
m ie jsk ich  sk ładach  na W arsz.aw sk iem  kosztu ­
je obecn ie  7.119 000 m p. .> ,

—  M Ł O D Z IE Ż  W Ę G IE R S K A  W  K R A K O ­
W IE ,  W c z o ra j p rzed p o łu d n iem  p rz yb y ła  do 
K ra k o w a  w yc ieczk a  s łuchaczy u n iw ersy te tów  
w ęg iersk ich , z łożon a  z 17 osób. P o  p ow ita n iu  
n a  d w orcu  u d a li się goście do  k w a te r  w  hote­

lu „p o d  R ó ż ą "  a następn ie  do  au li Uniw. Jag., 
gdz ie  p ow ita ł ich  rek to r Ł o ś  i rep rezen tan t m ło  
d zieży . P opo łu dn iu  goście zw ie d za li m ia s io  a 
w ieczo rem  u czes tn ic zy li w .k o m ers ie  akatdęinic- 
lcim .

—  C O LLE G IU M  W Y K Ł A D Ó W  PE D A G O G IC Z­
N YC H . Ostatni - w yk ład  z p ierw szego  cykiu jjo- 
św ięcony będzie tak zaniedbanej u nas spraw ie 
w ychow ania  pozaszkolnego. Odczyt ten odbędzie 
się dzisiaj tj. 12 bm. o godz. 6 w ieczorem  w  san 
Kopern ika Prelegen t: Ks *M. Kuznowtcz. B ile ty  
wcześniej u janitora.

R O Z P R Ó W Y  w  s ą d z i e  w o j s k o w y m  o

6-go L IS T O P A D A . Jak się dowiadujemy, akt Oskar 
żenią przec iw  oncerom , obwinionym w  zw iązku  
z zajściam i listopadowym i, został już w ygo tow an y  
i przesłaęy do sądu, k tóry  w yzn aczył rozp raw ę na 
dzień 20 bm. przeciw  mjr. D ziadoszow i t por. K or- 
manowi. Z powodu chroby przew odniczącego try ­
bunału pod pułk. Szafrańskiego, k tóry  m iał p ro ­
w adzić tę rozprawę, term in rozp raw y  tej będzie 
prawdopodobnie o  kilka diii przesunięty Co do, 
spraw y kpt. Obiedz.ińskiego, mjr. B iernackiego, o- 
raz por. N ow akow sk iego  i K arsk iego  sąd w tym 
tygodniu ma oznaczyć term in rozpraw y, która pra­
wdopodobnie oabędzie się jeszcze z końcem bież. 
mieś.

pom nieliśm y o  filistersk im  podkładzie tej podlanej 
p raw dziw ie  angielskim  sosem p łaczliw ego  nieco 
m ora liza torstw a  staromodnej fabuły o  d z iw acz­
nym pożyciu m ałżeńskiego stadła, w  którem  on 
starszy jest o  czterdzieści lat od młodej gosposi, 
n ie  ra z ił nas melodi amat, k tórego  bohaterką jest 
ślepa córka zabaw karza Kaleba Plem m era, nie u- 
śnvechaliśm y się sceptycznie, gdy autor do osta­
tn iej Chwili nie zdradził nam kim jest ten tajem ni­
czy  nieznajom y i  trzym ał w  napięciu naszą uwagę 
e ż  do szczęś liw ego pogrom ienia jedynego czarnego 
charakteru tej sztuki pana Tekeltonń, fabrykanta 
zabaw ek. Z całej tej sztuki spoglądały bow iem  ku 
na dobrze, uśmiechnięte, łagodne oczy człow ieka 
k tórego  życie nauczyło w ie lk ie j pobłażliw ości i głą 
łbokiej litości dla biednej zw ierzyn y  ludzk.ej, sza­
m ocącej sie w  bezlitośn ie na nią nastawionym  
potrzasku. A  żeśm y o  tem wszystkiem  zapom nieli, 
pozostanie to w ie lk ą  zasługą p. W ysock ie j i tych 
m łodych św ierszczy, k tórzy  z  całem zaparciem  się 
Isiebie w p rzęg li się w  służbę w ie lk ie j sztuki.

• N a p ie rw szy  plan w ysunął się w oźn ica John 
JPirib ingl z kreacyi p. B rackiego. Z czystem sumie­
niem stw ierdzić m ożem y że p. B racki stw orzy ł 
p ra w d z iw e  arcydzie ło  si tuki scenicznej. Maska, 
ruchy, gesty  składają się na przedziw n ie  zharm o­
nizow aną całość. Doskonałym  b y ł zw łaszcza  w  sce­
nie rozm ow y ze  św ierszczem , k iedy się w  nim do- 
k o ryw u je  ta w ie lk a  przem iana, k iedy kosztem  w ła ­
snego, osobistego szczęścia u spraw ied liw ia  przed 
sobą samym izekam ą zdradę sw ej żony, m łodziut­

k ie j Mary. A le  nie dziw im y się mu, ze potra fił w y  
korzen ić ze sw ego serca wszelk ie uczucia zemsty, 
że m iłość w zię ła  górę  nad wszelkiem u uczuciami, 
gdyż p. Śniadecka była uroczą, m iłą i bardzo ko­
chaną „m alutką". Sądzę, że p. śniadecka niejedne­
go  starego kaw alera  zachęci do noddania swej 
szyi i J.l ja rzm o małżeńskie, tyle ciepła i kobiecej 
tk liw ości biło. od jej postaci, a na przeszkodzie z 
w szelką pewnością nie stanie p. Bracka, która 
s tw orzyła  doskonały, tryska jący humorem typ słu 
żncej T illy . Zdradzę nawet tajemnicę poliszynela, 
gdy powiem  głośno na ucho, że  p. Bracka bardzo, 
a bardzo się podobała szanownej publiczności. Do 
tej tró jk i godnie p rzyłączy ły  się i inne postacie, 
zw łaszcza p. Ęubiakow ski jako Kaleb Plem m er 1 p. 
Buczyńska ja k o ' p. F ilding. Z taktem i umiarem 
zagra ł n iewdzięczną ro lę  n ieszczęśliw ego ojca śle­
pej córk i p. Lubiakow ski. D opraw dy litow a liśm y 
się nad tym biednym  ojcem, k tóry stara się ślepą 
córkę utrzymać w' w ierze , że jest młodym, dziar­
skim, że  św iat jest pięknem, a w szyscy  ludzie są 
bardzo szlachetni, że p. Tekelton, k tóry  jest Lrutal- 
nym chamem, jest dobroczyńcą ludzkości i  dostoj­
nym grand-seigneurem. Doskonały typ krarnarki 
m arzącej o  szlachectw ie i bogactw ie  s tw orzyła  p 
Buczyńska i w y w o ły w a ła  każJem swem odezw a­
niem się szczere w ybuchy śmiechu.

Natom iast pogodzić się się nie m ogę z ujęciem 
ro li Tekeltona przez p. P iekarsk iego , k tóry  otwo­
rz y ł g ro teskow ą figu rę, n iewspółm iernem  z jedno­
litym tłem całej akcyi, utrzymanej w  tonie Jakie­

goś biederm ajera angielskiego. Gdyby całość była 
utrzymana w  tonie groteski,, nie raziłoby  tak bar­
dzo ujęcie p P iekarsk iego. N a jeden jeszcze szcze­
gó ł chciałbym zw róc ić  uwagę p W ysock iej. Oto 
Tekenon na wybu-ch, w zględnie w yznan ie m iłości 
ślepej Berty reaguje epitetem „idyo tka", a czyni to, 
stojąc bardzo blisko niej. W szak Berta jest ty lko 
ślepa, a nie jest w cale glachą, ba, ma nawet tak d o ­
bry słuch, że słyszy w yraźn ie  szmer jadacego w o ­
zu, gdy innych szmer jeszcze nie dochodzi. Czyżby 
nie w ystarczył zw yk ły  pogard liw y, ale bardzo w y ­
mowny gesl?

N ie  w yda je  mi sit- leż trafnem. że Św ierszcz w y ­
łania się z komina i nasuw? P ir ib in g lo w i reminl- 
scencye ubiegłych la l szczęścia. C zyż musimy og lą­
dać Św ierszcza, względnie p. Bednarską? Zdaje 
mi się, że byłoby znacznie w ięcej „nastro jow o", 
gdyby g łos  ten dochodził z komina, beiz tego sztucz 
nego w yłan ian ia się postaci p. Bednarskiej.

N iem iłą ro lę nieznajom ego zagra ł p Rodziew icz
i nip bapdzo szczęśliw ie. Także p. Kupczewska jako 
Berta P lem m er powinna się ustrzec pew nej gw a ł­
towności ruchów, a w ięcej żyoia i ruchliwości po­
winna w łożyć  p. Zaklicka jąko  M ay Filding.

W reszere przychodzi ogólne reasume: Całość jest 
cackiem, na w ysok ie j w yżyn ie  artyzmu stojącenr 
W ystaw a  nietylko,staranna, ale bardzo pomysłowa 
i zharm on izow an i z akcyą. Św ierszcz długo się 
utrzyma, na- co w  całej pełni zasługuje.

P r  M Kanttr.
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—  O D E ZW Y  K O M U N IS TY C Z N E . .W  ostatnich 
Uniach niewyśleil/em  osobnicy poczęli w  K ra k o ­
w ie  rozrzucać oriezwy trcsa  komunistycznej, w y ­
dane w  zw iązku ze śm iercią Lenina. „O dezw y te 
ukazały się or.egdaj na zebraniu czeladników  p ie­
karskich, jednak osób, które je ko lportow ały, po- 
ł ic y a  dotąd nie ujęła. T reść  odezw  stanow i w e­
zw an ie  do protetaryalu- w s i i miast, by śm ierci 
Lenina nie uważał za koniec bolszewizrnu.

—  M ŁO D Y  A W A N T U R N IK , A  F A N T  A Z  Y E  O 
B O L S Z E W IC K IE M  B IU R Z E  W E R B U N K Ó W  EAI. 
iWczoraj ujęła policya krakowska 17-letniego Jó- 
befa P., pomocnika biurowego, k tóry rów ieśnika 
sw ego nam aw iał do wyjazdu do R osy i celem za­
ciągnięcia t,.ę do tamtejszej m ilicyi. Okoliczność 
ta w ydała się w ładzom  śledczym podejrzana, w o­
bec czego w szczęto dochodzenia, które w ykazały , 
iż ujęty m łodzieniec jest żądnym przygód awantur­
nikiem i w  swoim  czasie pr: . nął dostać się do 
francuskiej L e g ii cudzoziemskiej, a gdy tę piony 
lę  nie udały, skradł ojcu 100 m ilionów  nip. I za ­
m ierzał w ybrać się do Rosyi. P o licya  na czas 
przeszkodziła tym planom. W  związku- z powyższą 
,,aferą“  jedno z pism popołudniowych snuje fan- 
tazye na temat tajnego biura werbunkowego \v 
•Krakowie, zajm ującego się wysyłan iem  młodych 
ludzi na kursa kom unisty czne do Moskwy.

—  Z Ł O D Z IE J  K O L E J O W Y  I  OSZUST Onegdaj 
Wpadł w  ręce policy i poszukiwany od dłuższego 
czasu oszust i złodziej k o le jow y  M. Haselmuss, 
false SzaLes-Hassner, zw any „Mundkieni". B ył on 
ścigany listam i gończym i przez policyę lw ow ską  
zą fa łszow anie banknotów 1, 2, 5 i 10-cio dola­
row ych, przez policyę wiedeńska i tarnowską .za 
szereg oszustw i  kradzieży kolejow ych. Haseinnss 
g raso w a ł ostatnio po pociągach, okradając pasa­
że rów  z pakunków i biżuteryi.

—  B A N D A  Z ŁO D Z IE JS K A . W  ostatnich dniach 
aresztow a ła  policya szajkę w łam yw aczy  i złodziei, 
k tórzy  łupy swe m agazynow ali u szynkarza K le i­
na przy ul. W ą lg ie rza  na Ludw inow ie. Całe stosy 
skradzionych rzeczy  skonfiskowano, K leina zaś 
osadzono w  aresztach „poa T e legrarem " razem z 
członkami szaik i złodziejskiej.

—  P O Ż A R  W  K S IĘ G  kRNI. W czora j rano w  księ 
g a r iii „R uch " p rzy  ul. Szczepańskiej zapaliła  się 
podłoga od iskry wypud’ ej z pieca Straż ogn iow a 
wyrąbała kawałek podłogi i z loka lizow a ła  ogień.

 --------•  s ----------

_  N O T A T K I DO O G ŁO S Z E N IA  „ T a k G i  W IO - 
BENNE*' W P B . 47 Z powodu .ladzwyczajnego po- 
w odzenia, jakiem  się c ieszyły  W roc ław sk ie  Tarp i 
'Jesienne 1923 r., przem ysł i kupiectwo niem ieckie 
{przygotowuje nadzwyczaj bogatą w ystaw ę na Tar- 
g "  W iosenne. Stabilizacya w  Niemczech spowodo 
IWała znaczną zniżkę cen na w szystk ie  tow ary, 
p rzez co zosta je um ożliw iony ekspurt na najdogod­
niejszych warunkach.

Śląsk, a szczególnie W ro c ła w  (B reslau ) słyną 
Cawsze ze  sw ej taniości i  d latego też gorąco po­
leca się każdemu kupcowi zw iedzać T a rg i W io ­
senne.

W szelk ich  inform acyi, tyczących się T a rgów , 
przyjazdu, zam ieszkania etc. udziela bezpłatnie 
lAkc. T ow . P o lsk i Glob, Tow . Handl. i Transport. 
K ra ków , Andrzeja Potockiego 3, jak rów n ież Bre- 
wlaucr Messe —  Amt.

—— ------m- o •

—  W  K O L E  N A U K O W E M  C Z Y T E L N I T O W A ­
R Z Y S K IE J  w yg ło s i p. Szymon K ap e lre r  w e w to ­
rek, 12 bm. o godz. 8 w iecz. odczyt o  psychofizy- 
o lo g ii niem owlęcia.

 • -   —

u- ODCZYT Dra FELDBLUM A. Staraniem 
£wiązku żyd. młodzieży akad- U. J. Priedświt- 
'Haszachar odbrdzie się we czwartek 14 bm. od. 
czyt prez. dra Sz. Feldbluma n- t.: ,,Nowy- pre­
mier angielski i jego stosunek do narodu ży- 
[dow skiego". Początek o godzinie 7 i pół.

Z kralu.
O N A R O  BEK PE R E C A . N a  ostatniem positdze- 

iŁiu kbmitetu dla uczczenia Pereca  zatw ierdzono 

z  małem i zm ianam i projekt artysty rzeźb iarza 

C strzeg i w  sp raw ie  w spólnego nagrobka dla P e re ­

ca, Dinezona i  An-skiego. W ed le  projektu będzie 

nad grobam i tych trzech p isarzy postaw iony na­

m iot, który będzie się nazyw ał „namiotem  Pereca", 

z napisem nad każdym grobem . N ap isy  będą za­

w ie ra ły  dalę urodzin i  śm ierci po hebrajska a w  

pośladku na specyalnych tablicach będą żydow ­

skie cyU,--v z Pereca „Goldene k a jt". P ro jekt mu
V ,'.  n•'i wkrynjiiiTr.

W  lipcu 1920 r., k iedy arm ia polska cofała się z 
B iałegostoku, doszło tam do kilku napadów ra ­
bunkowych na sklepy. Postaw iono w ów czas pod 
sąd m iędzy innymi także 2 żo łn ierzy  Żydów , Lew i- 
tana i L ew k ow icza  oskarżonych o udział w  rabun­
kach .Aresztow an i ośw iadczy li podczas śledztwa, 
ze tow ary, k tóre u nich znaleziono, od3brali pe­
wnemu ułanojvi, k tóry  obrabow ał żydow sk iego 
kupca. T o w a r  ten m ieli zam iar zw róc ić  v 'łaścic ie- 
łow i. N ie  zw ażając na ośw iadczenie postaw iła ko­
menda obydw u żo łn ierzy  przed sąd połow y, k tóry 
skazał ich na śmierć, w y rok  wykonano w  dniu 21. 
lipca 1920.

Zaraz po skończeniu- w o jny  przystąp ił na jw yższy 
sąd w o jskow y —  z w łasnej in icya tyw y  —  do pono­
w nego rozpatrzen ia wszystkich w y ro k ów  śmierci, 
wydanych przez sądy polowe. Rozpatrując w y rok  
p ow yższy  doszedł na jw yższy  sąd w o jskow y  do 
wniosku, że 1) sąd nie podał w ystarczających mo­
tyw ów  wyroku, 2) sąd połow y nie p row adził p ro­
tokołu rozp raw y  3) że p rzec iw  kapitanowi, k tóry 
przew odniczył rozp raw ie  należy przeprow adzić 
śledztwo dyscyplinarne. Z tych przyczyn zażądaj

na jw yższy sąd w o jskow y  nadzwyczajnej rew izy t 
procesu 2 rozstrzelanych żołn ierzy.

P ie rw sza  rozpraw a m iała się odbyć Jeszcze u. 
b ieg łego roku. Z powodu niestaw ien ia się świad-* 
ków  rew izyę  procesu odroczono. U b iegłego  piątku 
rozpatryw a ł spraw ę ponownie w o jsu ow y  sąd - 
k ręgow y  w  W arszaw ie. Jako św iadków  pow ołana 
krewnych obu rozstrzelanych. W  im ieniu rozstrze­
lonych w ystąp ili adwokat Aleksander M argu lies 
i b. w o jskow y  prokurator R ykow ski. P o  całodzien­
nej rozp raw ie  w yda ł sąd ok ręgow y w vrok , na m o­
cy którego dwaj rozstrzelan i żołn ierze są uznani 
za niewinnych a pierw7szy w yrok , w y ro k  śm iercj; 
zostaje skasowany. B iorąc jednak pod uwagę, że 
nie stw ierdzono pochodzenia tow arów , zatrzym a­
nych u żo łn ierzy  skazał ich sąd na 6 m iesięczne 
w ięzienie.

Tak w ięc po czteru latach nastąpiła rehabilita* 
cyn 2 żo łn ierzy  żydowskich.

Sześciom iesięcznego w ięzien ia  rehabilitow ani 
już... nie będą m ogli odsiedzieć. Skrócono im *eiv 
okres w  sposób radykalny.

P r z fe g is id  g o s p o d a r c z y .
l i la  i  nfcf o p lis  lis te m

(s n ) P o c zą w szy  od 1 s tyczn ia  br. o b o w ią zu ­
je  na ca łym  obszarze pań stw a  p o lsk iego  usta­
w a  o podatku d o ch o d o w y m  w  b rzm ien iu  zm ie  
iłicn em  uslavvą z d n ia  10. s tyczn ia  br- og łoszo  
ną. D z. U s taw  R . P . N r  13 z  d n ia  8 lutego- 
N a jw a żn ie js z e  p os tan ow ien ia  te j osta tn ie j usta 
w y  b rz m ią  n astępu jąco :

1) D a n in y  leśnej oraz podatku  m a ją tk o w eg o  
n ie  w o ln o  od tąd  od liczać  od ogó ln ego  doch o­
du-

2 ) P rzy  oblic.zajiiu  ogó ln ego  dochodu  z g o ­
spodarstw  ro ln y ch  p on iże j 15 ha u ży tk ow ego  
gruntu , p o ło żon e j w  od leg łośc i pon ad  W k im  od 
g ra n ic y  m ias t z lu dn ością  w y ż e j 100 tys ięcy 
m ieszkań ców  p rz y jm u je  się doch ód  w  w ysoko­
ści n iep rzek ra c za ją ce j w artośc i 4 cetnarc’wv m e ­
tryczn ych  ży ła  z  jed n ego  hek laru  grun tu  po 
cenach p rzec ię tn ych  w  roku  os ią gn ięc ia  do 
chodu  s tan ow iącego  p od staw ę  opoda tkow an ia .

3 ) N a  rok 1924 p ob iera  się specj a ln y  d o d a ­
tek do podatku  d och o d ow ego  w  w ysokośc i 20 
procen t tegoż podatku .

4) S p raw ozd an ia  roczne osób p ra w n ych , obo­
w ią za n y c h  do p u b lic zn ego  sk ładan ia  ra ch u n ­
ku, za w ie ra ją c e  b ilan s  oraz rachunek strat i 
zysków , w in n y  być  og łaszane w  dzienn iku  
u rzęd o w ym  m in is te rs tw a  skarbu. P o s ta n o w ie ­
n ie  lo  n ie  ty c zy  się jed n a k  w sp ó łd z ie ln i co do 
k tó rych  ob o w ią zu je  u staw a o w sp ó łd z ie ln ia ch .

5 ) R ów n ocześn ie  ze z ło żen iem  zezn an ia  p o ­
d a tk ow ego  (o s o b y  fiz y c zn e  do 1 m arca , osoby 
p ra w n e  d o  ,1 m a ja ),  n a le ży  za p le c ie  w  kasie 
sk a rb o w e j lu b  za  p ośred n ic tw em  P K O  w zg lę  
d n ie  P K K P ,  ca ły  p rz yp a d a ją cy  podatek  docho 
d o w y  i  d ow ód  uskuteczn i :n ia za p ła ty  w  o r y ­
g in a le  lu b  odp is ie  p od p isan ym  p rzez  p ła tn ika  
d o łą czyć  do  zeznania.

R óżn ic ę  m ięd zy  p od a tk i' m  w p ła c o n y m  a p o ­
d a tk iem  w y m ie r zo n y m  p rzez  w ła d ze  n a leży  
zap ła c ić  d o  1 lis topada  roku  poda tkow ego .

O soby  zw o ln io n e  od  sk ładan ia  zezn ań  op la  - 
eaiją podatek  d o ch o d o w y  n a jp ó źn ie j w  c iągu  
30 d n i po  o trzym an iu  zezn an ia  w ła d zy  p od a ­
tk o w e j d o  z ło żen ia  zezn an ia .

6 ) K a r y  za  zw ło k ę  w  ra z ie  n ieu iszczen ia  na 
czas podatku  w y n o szą  2 p rocen t m ies ięczn ie .

7) Skalę podatkową dla potrącania podatku 
dochodowego od uposażeń służbowych ustalać 
będzie co miesiąc minister skarbu na podsta­
wie wskaźnika kosztów utrzymania.

8) Potrącone z pensyi plac itd. kwoty poda­
tku dochodowego należy w  ciągu 7 dni po do­
konaniu potrącenia wpłacić do właściwej kasy 
skarbowej z dołączeniem wykazu potrąceń.

9 ) M in is te r  skarbu  u p o w a żn io n y  jes t do  um  
rżen ia  n iep ob ran ego  w zg lę d n ie  n iedob ran ego  
p od a tk u  d och o d ow ego  od  uposażeń  służbo 
w vcJi. ■nr7vr>',d » iM ’ f'ffo  d o  za p ła ty  w  roku 1923.

K ra k ó w , I I  lu tego 

Z a s tó j na g ie łd z ie  a k cy j trw a  da le j. P r z y  

n iew ie lk ich  ob rotach  kursy zn iżk ow e , je d y n ie  

G órka i C h yb ie  zw y żk o w a ły .

P o  g ie łd z ie  rob ion o : J a w o rzn o  d robne 130 000 

— 129,000, po  25 sztuk 115,000 p łacon o 125,000, 

G azy  w sch o d n ie  75000 , p łacono l , L o k o m o ty w y  

8100— 8300, E lek tro w n ia  na Sanie 700 p łacono, 
S yn d yk a t R o ln ic zy  700 p łacono, W ę g ló w k i 200 
— 210. L en  4900— 5100, N a fia  K rosn o  19500— - 
2 0 00 0 , H u ta  szkła w  K ro śn ie  10000— 9500, G lo  
r ia  1375. N itra t 1200— 1 0 0 0 .

W a lu ty  i d e w iz y  w  ob rotach  b a n k o w ych . 
W a lu ty : D o la ry  9*500, k o ron y  czesk ie 273 j p ó l 
— 273. F ran k i franc- 425. D e w iz }':  N o w v  Jork  
9*500— 9 3 4 5° — 9 400. Z u rych  1*655— 1*660--1,677 
P raga  273— 277 i pół. W ie d e ń  134 do 135.

£ f c c y e  £  a n k c w e ,  fra K C B R ffiw e  0 p r z a n t . :

r o!ski Bank Przem. I-VI1 
a:ik Hipoteczny 
ank Małopolski 

. :ti*,aki Bank Kredyt.
1 ewszechny Bank Kred. 
Bark 1 ( inc.ręjalny 1—IV 
I ank Zw. Sp. Zarobkow.

l elskie Tow. Iiandl. 
Handl Sp. ake. „Im pex‘ 
,1 baraia* Mag. T.wornicli 
lew . ban. Fr.u-Ti Jtoknicc; 
„Belski G lob'
. Hsrlwig, Poznań 

żegluga I eioka 
'A arsz.Tow/i laus.i Żeglug 
Zieleniewski i— IV 
H. Cegielski, P jzcań 
Paiewezy 1-111. 
„Automoler* labr.samocb 
„Lemiesz'1 iabr.maśz.rola. 
Modrzejewskie Zakł. G. H. 
„nzebinia" żel. •
Zakłady aoiunie. „Pocisk 
Huta żelazna, Kraków 
„Górka* fabryka cementu 
^.orsza— » i -  Zak.Gbr.S.A 
„ l e j  « g » “ Tow.cilaprz.gbr. 
Akc. Tow. natl. „ualic ja* 
A .T . dla pizem. oleju skal 
Belska Nafta 
„Pekucit* Naft. Sp. akc. 
,G ike»' T. A.
„fctiug* Przem. drzeway 1 
„Pezet* Powsz. zakł. baU,

Babi. przei. U. 
„ A zol* l—IV. 
„Agrockeruia*

w Trzebin.

Cukrownia Chybie 1. 
a. Piasecki 
tubr. poi cel. w Cmieli 
kisili. w Sierszy i-iV 
i .  w. Niemojowskl
Jabr. kapeluszy w Myi

T r a ll

H. |

"b- o - :  r M 
3650 -  3 0(T 
7600-2 50 
1 <5U -  li>75 

47a—4 óo 
i 00 

B 30l 1/_

1827-2nH jr

fiaO
22000

2250-2176 
ISO -1 :7  

30UU -  2900 
bOw
eoo

i
8325-2400

IŁÓ -lfU
::eoo-3  o.)-

660-700 
COO— 625

600-580 660-700
-—

53t:-e«-49000 
•3000—zs7o 
2425—2350

o >$0 51000 
'3100-3S00 
2500-260

4000 -3826 4100-4200

85000-83000 
. 2«LO«-z82eO 

14200 lSbUO

Ł20#0-*3C0®
29560

14*50-14310

2450-242 > 
2160 - 2lb0

2525—25S0 
2-00— 2400

8200 7700- 8000

1100-10*0
lSbOO
2400

• 1050— 1150 
18*60
260

7400 -  7800 
26000-25C''0 
6*000-660*9 
5100 -  5000 
aoou—b>ju
1860 -iaOO 
-(.00-2*71 

i000-VO u

7400-750''
25800-27590
33000-55000
4960-5000
9230—950*
1100-1060

*00



Nr 86

Ci;jlCa warszawska
i t a t i a  a n in u w t l : *  z tósia 11 b . m. (PAn  

M i r ; '  S  lA ir tramz. 9,‘kG.60O -9,800.660
Iraalr maty w kapnij i,800.080. bony złete t 350fi9ti — 
j  ,400.640, patyczka złata 11500 — 11750—1150® Biilio- 
Btwka 850—850.

Czaki: Bsljia Iranz. 3781/4 —3761/4, Berlin traaz.  -----
fldaisk t ra a z . . Helaadya trakty 3508— 3480,
£ m 4 ;b traaz. 40.5GO 009 —40,2Ś0.0@0, Newy Jarlt hanz.
9.350.000, Paryż tu iz. 42775 0-425000, Praga tranz. 
287500— 266600, Szwajaarya traBzakcya 1830000 — 
1620C00, W i*4t« Iranz. 13*1/2, Włacky tran' 410 -  406.

b k r a u t w a  k i  b . w . (PAT.) <SUł«& . Aktye  
P a 4 u a  eylry roztumsją się w tysiącach Mp. Bami
Małipalski, I r a k t w  , Bank Prze—ystawy Lw łw
2480— 2450, Eaak Zw. Sp. Zar. Paznai *000 ) (2000-
20100 Pa)* 1650-1750- 1675, Wildl 710 l00-7?o, 
Cmkier Warszawa 15SC0 — 16500 — 16200, Cegielski 
2060— 2750— '775, Ursus 5175— 5350 -5200 I arewozy 
240® - 2200 -  2250, Zawiercie 1410000 — 15fe®0u0 Zegfaga 
—— , P#]$ka aalta 2450—25. 0, 4»iła i Światło 2350-
/SO0-2375, Caaielow 8500-5,06, T. P. O . ------------ ,
SUrackewica 155003 162*0-16050, P#cisk 5100-5250- 
-200, Zieleniewski 5 4600 -  52750 -  5 500, Zy rajce w 
430000 —I2600C— 9®u060, Cke«ter4w 2Ś002-25250— 
45150, Trzebinia 3200.

Giełda wiedeńska
W i e 8 « 4  11 bnt. (PAT.) U e w ik y . Amsterdam 26670 

Zagrzeb i Belgrad 841 Berlin 13.95 (za bilion) Braksela 
28X4, fddap sszt 242, Bak.reszt i.óS, Ckrystaaia 9389, 
^apenkaga 11*30, i-eadya 3®j.4uC Madryt 3880, Ue
■ j«___ 31va, -Mewy Jerk 70035. Paryż 3222, Pra^a 10b3,
Sefia 516 Sztekhelu 10570 W arszaw a (za 10 609;
Zaryeb 12*46, Lelary 7,, 860, Belgijsaie 2795, dnń»ki* 
11390, nark* aisbaiseka 13.90, anjfclskip 303.600, tran- 
cukie  8215, keltnderski. 26470, włeskis 31u5, juge- 
alewiaiskie 646, aerweski* 8260, pelskiw 75—85, 
raaiaaskie 358, szwedzkie 18.60, szwajcauki# 12230, 
hiszpańskie 8760, czeskie 205®, węgierskie 12-5.

I  c p la r y  le k a c y jż s .  Renta m a jo w a  , aastr.
renta koronewa 1090, renta tatowa 20*0, węg. renta ke 
rcmowa 789U, losy tureckie 400060, priorytety kolei 
południowe] 541000, aiaglobank 328.000, Bankvereia
160.000, i t cenkredit *90000, Aastr. zakład kredytowy 
274011 f epczj iowy u.2i>0, taesclerbank >06000
klerk.!?! . cO. , Uaioab.nk 263000, Bank obrotowy 
13MAO, ...vnosteauka t>02000, Ketej północna >9100000, 
L s o ł — Czernienee — — , Koleje auatr. 6*7.000
kolej i  OHudniowa laSOCO, Aipiny 6O0900, Berg u. Uat- 
leu -400100. Krupp 412000 Buta Peldi 79(1000, Pra- 
eku lew. przemysłu żel. 1,825.000, Kima 2U2000 Skoda 
1277000, Zieleniewski , Apoplle 8400.0, Bantu
3.140.000, U  aj. K a rp a ty  , U a u e y a ------------- .

.Wiedeń. 11 lutego A k c j i: posłkie. Lwów—  

Czemiowce 329,000, Silesia 61,000, Zieleniew­
ski 3*10.000, gal. Karpaty 413000, Schodnica
11.100.000, Siersza 201,000, Bank Małopolski 
119.900, Bank Hipoteczny 24,900, Kompas 31.000 
'Guleszów 2,120-000, Portland cement 1345000, 
Browary 250000, Lumen 5500u, Mtażnica 
165000— 173QuO, Bank dyskontowy 166,000, Ga 
Jicya akcye 8-ki a 3.400.000.

Giełda berlińska
K »n caw a  K u rsa  « '* w lz  w  B a r lln ia  z i ł  bm .

(PAT) cytry w milionack Amsterdam 1571 Oj* nuea.s
i ires 1306500, krakLeia 199575, Okrystiania 564585. 
Kepeakaga 680295. Sztekkelm 1101240, Helsiagfers 
305735 Włecky 1845 >5 Leadya 18,0 i ' H >, V#wy V#rk 
4,189.500, Patyż 191520. Szwajcarya 729173, Hiszpania 
43466®, Japenia 1875375, Belgrad 5087.1, Ri# de Janeiro 
49 756, Wiedei 59351, Praga 121695, Budapeszt 147680, 
Kelia ■------.

fiidda zurycPisIza.
Zurych 11 lutego. PYT. Zamknięcie giełdy- 

Hulandya 215,10, Nowy Jork 674,50, Londyn 
i4.76, Paryż 2t> 30, Medyolan 25‘15, Praga 16‘70, • 
Budapeszt 00201, Belgrad 6‘85 Bukareszt 2’91, 
Jofia 425, Wiedeń 00081.

Marka pnlski w Zurychu.
Z a ry ł ll 11 II. PAT. Szwajcarki Baakrcreia no

iwał dzii uleeficyalnie Warszawę O00O440—00O0C79.

Marka nlaabckd w Zurychu.
ł a r y t *  11 II. PAT. Szwajcarski Bankyerein ne< 

mwał dali niceucyalnie Betlin 90115—60125 za 
1 bu.nn.

Giełda loitdynMa.
Londyn 11 lutego. Otwarcie giełdy. Nowy 

feTork 431.62, Francya 94,40, Belgia 106,55, Wl>» 
rhy v 8 ’3 7 , Szwajcarya 24‘71( Hiszpania 33.71, 
^Portugalia 172, Holandya 11.60 i pół, Dania 
b6.25, Norwegia 32.07 i pół, Szwecya 16*41, Hel 
singfors 171.50, Niemcy 21-000, Austrya 306’500 
IPraga 147,75, Ateny 250, Brazylia 675.

Giełda paryska.
Paryż, l f  lutego. Otwarcie giełdy. Londyn 

©4.30, Nowy Joik 22.86. Belgia 88,45, Hiszpania 
S78, Włóchy 95.75, Szwnjrm-ya 381, Dania 355, 
Hoda. .da 817, Norwegia 295, Szwecya 579, Ru 
Brania 11,

..NOWY DZIENNIK." .środa '15 fufCg®

M  p i™  lap ta iip  mt\ iM\ u g o i t t
nrn|<itkt>w^

Jak  sie sSarrc o zmineZ
Przed  kilku duiami już podaliśmy treść rozpo­

rządzenia M inistra skarbu o zniżeniu drugiej zaT 
liczki do potowy w zg lędn ie  do trzeciej części po­
datku' m ajątkowego, płatnego przez odnośnego po­
datnika.

R ozporządzen ie io  ukazało się już w  Dzienniku 
Ustaw  Ru. P . N r. 3 z 8 lutego i w eszło  tern sa­
mem w  życie.

W  sprawne tej komunikuje nam Izba Skarbowa: 
P łatn icy chcący uzyskać obriżen .e  drugiej za licz­
ki na podatek m ajątkowy na zasadzie powołanego 
w yże j rozporządzenia, w inn i wnieść podanie do 
w łaśc iw ego  Inspektoratu skarbow ego sw ego m iej­
sca zam ieszkania (przedsięb iorstw a spraw ozdaw ­
cze do w łaściw ej Izby skarbow ej) prośbę najpó­
źniej do dni 14-tu po ogłoszeniu powołanego na 
w stęp ie rozporządzen ia w  Dz. Ust.

W  prośbie takiej należy poćać:
1) W artość całego majątku- płatnika, w ykazanego 

w  zeznaniu majątkowein w  markach polskicn.

' 2) W ysokość przypadającej drugiej za liczk i na 
podatek m ajątkow y

a) na podstaw ie podatku gruntow ego,

b ) na podstaw ie podatku przem ysłow ego.
3) w łaśc iw ą  Kasę skarbową,, której odnośna za­

liczka jest płatna.
■ i - > — — * —  i u r T i r r  i

Z  S A L I  S A D O W E J .

Rozprawa o zdradę glowną. 
Pierwszy dzień rozprawy.

Lu tow a kadencyą sądu- przysięgłych  w  K ra ko ­
w ie  rozpoczęła w czo ra j 3-dniową rozpraw ę prze­
c iw  9 m łodocianym robotnikom  żydowskim  z K ra ­
kowa, oskarżonym  o zdradę g łów ną z par. 58 u. k.

N a  ła w ie  oskarżonych zasiadają: L e lzo r  H o lzer 
(la t 22) p iecząlkarz, Bernard Rosenbaum (la t 26) 
kuśnierz, E w a  Kaufm anówna (la t 23) urzędniczka 
prywatna, Salomon Kuhnreich, fa lse  Kaufman (lat 
22), H usch  Gliicksman ( la t  22) pomocnik handlo­
w y, Chiel Rutkow ski (la t 21) szewc, Jakób Korn- 
blum (lat 27) pokostnik, Jakób W eiser (ła t 21) 
szewc i Salomon Jachim ow icz (la t 20) po.nocnik 
handlowy.

R ozp raw ie  przew odniczy s. s. o. Morus, wotu ją 
s. s. o. Kraus i s. s. o. TruskoJaski, ir o n ią  adwo­
kaci doktorzy Bogdani, Lustg^rten, Bross, W ozn ia  
kowski, Glasner, A leksandrow icz i  Sehuldenfrei, 
oskarża prok. Sozański.

Podstaw ą oskarżenia są w yn ik i rew izy i, jak ie 
organa policy i w  dniu 30 kw ietn ia uli. r. przepro- 
w adzły  u w szystk ich  obwinionych, podejrzanych 
o  należenie do frakoyi komunistycznej „Kom bim d", 
k tórej członkow ie w ystąp ili czynnie w  akcyi w y ­
borczej zw ią ż tu  pro letarya iu  w s i i  m iast W  k o ­
m itecie w yb ór  czy (n b ra ł udziału Bernard Rosenba­
um jako sekretarz, zaś Chiel Rutkow ski jako ag i­
tator i  szerzyc ie ! odezw. W  czasie rew izy i zna­
leziono u wszystk ich  obw in ionych Broszury, p i­
sma i  odezw y  komunistyczne a nadto napisy i 
odezwy, m ające być  użyte w  czasie obchodu 1 ma­
ja ;  w  wyniku  tych rew izy i aresztowano w szys t­
kich obw in ionych, jako najczynniejszych przeciw- 
państwowych działaczy.

Całą w czora jszą  rozp raw ę za ję ło  po odczytaniu 
aktu oskarżenia przesłuchanie obw in ion ego Hol- 
zeara (pseudonim ,,Lolek“ ), k tóry  p rzyzn ał się, że  
należał do zw iązku  m łodzieży komunistycznej i 
rozw odził się nad pobudkami, k tóre sk łon iły  go  
do w yznaw an ia  program u bolszew ick iego R ozpra­
w a  została o  godz.' 3-ciej popołudniu odroczona 
do godz. 5-tej, jednak popołudniu nie doszła do 
skutku z  powodu n iejaw ien ia  się prokuratora.

N a sa li rozp raw  zna jdow ało się w czora j liczne 
audytoryum.
n  i ■ g> i, s b  s ^ a a B p B B i ^ M p y

ŻYD , U N IW E R S Y T E T  I .U D o W Y  „T A R B U T H " 
B rzozow a  5.

D ziś w torek : dr J. Feldhorn : ^Literatura rene­
sansu w© W łoszech“  I I .

Środa: R. P fe ffe r : „Od w a lo ryzaoy i do nowej w a  
lu ty“ .

T E A T R  IM . J. S ŁO W A C K IE G O .

W torek : „Św ierszcz za korainem“ .
Środa: „C arew icz  A lek sy ".

TGeA T R  B A G A T E L A .
W torek : .'.Nowa r e w ia " ,  dzień aktora polskiego.
Środa: „(Chimery".

„O P E R E T K A ".

W turek: ,,Księżniczko czardasza".

S0L ł

tany zSo'! i
K ra k ó w , 11 lu tego. ’ V d n iu  d z is ie js zym  p ła ­

c iła  P K K P  za 1 g ra m  z ło ta  czystego  6,085,500 
m kp.

Z a  m on e ty  złote: d o la r  9 ‘ 150,000, k o ron a  au - 
s tryacka  1'8530,000 m ark a  n iem iecka  2,179,000 
jednostka  u n ii łac- 1’765,000, k o ron a  skandy­
n a w sk a  2,451.000, rubel 4,707,000, fu n ty  ang.
44.523.000.

1 g ra m  srebra  173.800 m kp.
M on ety  srebrne: D o la r  4,180,000, korona au- 

stryacka 725,000, m arka n ie m ie ck i 869,000, k o  
ron a  skandynaw ska  1‘042.000, jed n os tk a  u n ii 

‘ łac. 725,000, rubel 3,127,000, s zy llin g  909 .000  
------------o------------

p r z y w r ó c e n i e  s ż e s c i o d n i o w e g o
T E B M IN U  w yzn a czon ego  do  sp rzedaży  licy ta - 
c y i p rzesy łek  ce ln ych , za rząd zon e  zosta ło ro zp o ­
rząd zen ie  m in is te rs tw a  skarllu  z  d n ia  30 s ty ­
czn ia  192a (D z  u staw  R . P- N r  13).

U B E Z P IE C Z E N IE  P R A C U J Ą C E J  IN T E L IG E N - 
C Y I. P o lsk i zw iązek  inteligencyi w e  L w o w ie  zw ró  
c ił się do czynn ików  miai oda)njTch z  przedstaw ie­
niem konieczności objęcia urtawą o  ubezpiecze­
niach na wypadek beziol>ocia w  przem yśle rów n ież 
i  pracującej inteligencyi, pozostającej ch w ilow o  
bez zajęcia. Zw iązek  lw o w sk i zw ró c ił się do zw ią z  
ków  inteligencyi w  K ra k o w ie  i  W a rszaw ie  celem  
poparcia w  akcyi.

M  an g ie lsk i!! ' m  -  IM
Londyn. (Ż A T .) Wrśród członków  n ow ego  rządtt 

angielsk iego znajduje się ż y d  mr. Shir.weR, który; 

na leży do radykalnego skrzydła party i sżkocl 3ej, 

a k tó ry  ma zostać sekretarzem  departamentu d la 
przemysłu. Jest on synem biednej rodziny 2yd!aw* 
skiej w  Londyn ie. W, r. 1922 w szed ł do parłameuttt 
angielsldego. \

PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI.
P IER W SZA  ROCZNICA ZGONU NOr D SU iS

Ju tro , w e  środę 12 b m . p rzypada i  ro czn ica  
zgon u  N ordau a . N ie  u lt^ a  kw osty i, ż e  organiza- 
cye  syońsk ie  d z ień  ten  u ćzczą  odpowlednjÓŁ. $Sl- 
g l?d y  N o rd a u a  o  sy^ n iżm ie  n ihdórają s p e c y d  
n e j ak tua lności n a  t le  obecny ch  yyypadkÓW, pO“ 
lity c zn y c h  w Am m atm e.

-------------o - --------—.

—  S P R A W A  T E A T R U  ŻYROWStOEStB^ W ' * ® *  
K O W IE . W  niedzielę dnia 10 bm. odbyło się współ, 
tle posiedzenie Zarządu z  j  rezyayum  R ady N adzor­
czej Spółdzieln i Teatru  żydow sk iego. Sprawozda­
nie z dotychczasowej działa lności zarządu, sp ra w *  
statutów i  ie ga liza cy i z ło ży ł Dir Feiner, D r  K an- 
fe i zaś re fe row a ł o  wynikach sw ej p od róży  do 
W a rszaw y.

P o  dłuższej dyskusyi uchwale/no p rzystąpK  W  
jaknajkrótszym  czasie do uruchomienia featrui eKs* 
perym entalnego pod k ie ro  vnictwTem  jednego Z naj­
w yb itn ie jszych  żydowskich j e ty  serów , k tó ry  
w krótce zjeżdża z  W a rsza w y  do Krakow a.

W obec pow yższego stanu rzeczw zwołuj© się 
wszystkich członków  sekcyi artystycznej ua po- 
•siedzenie^ k tóre się odbędz'e d zis ia j c. godz 7 
w iecz. Obecność wszystk ich prń i  Twnów, k tórzy  
zg łos ili sw ego czasu gotow ość w spó łp racy  Jest ko­
nieczną.

B liższych in form acyi udziela m iędzy 4— 6 pop. 
redaktor Dr. Kan fei w  lokalu  riciakcyi p ło w e g o  
Dziennika1’ .

—  W IE C Z Ó R  P IE Ś N I [  RO M AN SÓ W  A’. O recA -
ninowa w  w ykonaniu  art. op ery  K . Kniaginkla, 
p rzy  współudzia le kwartetu  sm yczkow ego p ro fe­
sorów' konioertóow. muzycznego: W ie r z c h o w s k i
I. skrzypce K oz łow sk i I I  skrzypc- Bal/lfcWtCz al­
tów ka Skarżyński w io lonczela , odbędzie się we 
środę dnia 13 bm. o  godz. 7 U, w lecz, w  salii Sta* 
rego  Teatru . N a  koncercie tym będzie n ia ła  pu­
bliczne ść krakow ska sposobność usłyszenia po raz 
p ierw szy  w  K rakow ie  pieśń p rzy  akompaniamen­
cie kwartetu  smez-kowego. B ile ty  dp n° bycia u. J. 
L ipsk iego, S ław kowska 8,

  .— -

—  Dziś o gcuz. 6 zebranie komitetu pań reduty 
oryentnlnej „P rzed św itu " w sali Sblidarcoścl. Z ie ­
lona 10.
WBHI j i j aąiśBBWaBi.ai

R E P E R T U A R  K IN
W :\ R S Z \ W A : .,Indyjski g robow iec” .
R E D U T a l k a  o  d o la ry "
SV">'l'K V: ..Arystokrata i' cyrkówka”.
W  \XD A. Dzir-je jednego grzechu” .
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U te  cjlmiai
¥vnitf)fłliO saloxi^« raehlo kldbowe> 
dJ|UQIillB o tom any, kanapki rez- 
Irładane. łóżka  sk ładane, sp rze­
da j*  n a jtan ie j F risch , S to larska 
L , l i .  189

HłlfhflUtDf' ° ]lans,SlS ' p ie rw szo ' 
n l l l l n l l c l  rzędn a  s iła  kup iecka 
zak łada  i p row a d z i Lsięg i, p rze­
p row adza  l ik ir id a c y *  i ob ra ­
chunki nu g od z in y . P o ra  ob o ­
jętna. Z g łoszen ia  pod „Z a u fa ­
n ie* de A d m . N. Dz. 143

Panienki ek sp ed ycy i, poszuku je
M. B oh rer, F io ryańeka  27. 142

Przyrodnika (k i )  nia kursów  od
1 m arca br. na 4 m ies iące  lub na 
s ta le  poszuku jem y, —  Zupełne 
u trzym an ie, 60— 100 z ł  m iesieez- 

j i ie  lub BOO— 720 zł. roczn ie . Fer­
ma O grodn icza , C zęstochow a, 
sk rytka  poczt. 18. 183

zgu b ion e  doku ­
m en ty  w o jsk ow e  

na n a zw isk o  U lryk  G oldberger, 
w y e ta w lo n e  w  P. K , U., K raków

SYPIALN IE ,
JADALNIE ,

GABINETY,
S A LO N Y  

poleca 135

iwami
Krzywa 3.
TELEFON Nr 409G

M a jW R O H U W  -  (BRESL*»U)~lw U |

| TARGI WIOSENNE1

i iLr
9— 11 mana 1924.

Wszelkich informacyj w kwestyi pa­
szportowej, wyjazdu, zamieszkania 
1 wczesnego nabywania kart zakupu 
191 udziela

AKC. TOW . POLSKI O LOB
Tow. Handlowe i Transportowe 

Kraków, Andrzeja  Potockiego 3
iak również

BRESLAUER - MESSE - AMT.

• •

I
l iA B r w k  oe

Sia HEP Pil
Gdańsk, Reitergasse 13/15

[ni
Wiadra na marmoladę 
Pańki Da spirytus, olej i lakier 
Puszki blaszane z pat. zamknięciami 
Puszki na masę grochową

poleca:

Fudełlca na pastę 
Kabsle na flaszki 
t uszki na cukierki 
Puszki próbne dla wszelkich celów

w

i
Owalne i czworokąlne pudełka na sardynki.

Puszki na konserwy jarzynowe, rybne, mięsne, owocowe itp. 

Zdolny, wprowadzony zastępca na Kraków poszukiwany.

Poszukuj*, zdoFriych 
EKSPEBYEHYEKg
z działu towarów metro­
wych. Reflektuję na siły 
pierwszorzędne, pracujące 
i a leże w sobotę. Zgłoszenia 
Schreiber, Floryańska 32.

A A A A A A A A

r e r m a O g r o d i A k z a
Częstochowa, sk> zynka poczt. 18.

Szkoła ogrodniczo-rolnicza koedukacyjna konc. przez 
Min Roln. i D. P. rozpoczyna Kursa 1 marca br.
Nauka ‘2 letuia. —  Opłata miesięczna 30 zł. z gó iy  ze 
zupełnem utrzymaniem. — Prospekta i informacye za 
nadesłaniem 1 zł. w znaczkacn pocztowycn 134

BANK MA-,, POLSKI s. a .
m w Krakowie, Rynek glOwny L. 25

I W S Z y s tK i*  Jego Oddziały przyjmują zgłoszenia subskrypcyjne na 

akcye Banku P c isk ^ so  na oiyginalnych warunkach.

Ent gwM Mii wkłady waloryzowane lniMi oiselki wedlt a ą

er:A R Y  KWASU MOCZOWEGO
Artretyk musi co miesiąc przeprowadzać kurae.yę Uiodoualem igłównie i o nadużyciach w  jedzeń u 
i p ic ij). która go zachowa przed «tlal,nuii podagryczuymi, reumatycznymi i kolkami uerlrowemi 
Z chwilą, kiedy uryna przybiera kolor 
czerwony lub zawiera piasek, spieszcie 
po ratunek do Urodonalu.

Podagra
Reumctyzm
Piasek
Arterio-ScUrosu
Kwasy

Środek polecony przez Ptuf. Lance- 
reaux b. Prc-esn Akad. Medycznej 
w swojem dziele o podagrze.

Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratowany tylko przez

U rodorial Chelt£l8tn’a
ponieważ URODONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWY. 

Urodonal Chatelain’a jest do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Przy kupnie należy domagać się zawsze firmy wynalazcy C H A T Ł L A i r J T '.

Z wszelkieml Informacyami zwracać sia W ar jzaw a, Fredry 4. T e l. 73-5S I 155-59.

(kostkowy z Przeworska) 
k a w ę ,  h e r b a t ę ,  oraz 
oryg. wyroby Maggingo 
sprzedaje hurtownie j90

„ADFJftTICA'*
Kraków, Dietla I. Ł7. Ili 3119.

WiCZORNY KURS
kroiiu i szycie dla PaA
144 rozpocznie się dnia 15 lutego br.
w Ognisku Pracy, Mikołajska 9, II. p.
W pisy z wyjątkiem sobot i niedziel codziennie 
od 10-12 przedp Tamże kursa haftu kolorotwego

POWAŻNYCH
Z A S T Ę P C Ó W
dobrze wprowadzonych i ustosunkowanych 
w e wszelkich gałęziach przemysłu i handlu 
poszukuje pierwszorzędne Tow. Akc. celem 
powierzenia sprzedaży wszelkich chemikaiii 

oraz metali w  okręgu krakowskim.

Wyczerpujące oferty sub „M. D ." uprasza 
193 się nadsyłać do:

Biura obIoszub J. Dpte. W aru sw a . ?ielaq 26.

Praktykant
z kilkoma klasami szkoły średniej znajdzie 
zajęcie w  biurze handtowem —  Zgłoszeniu 
przyjmuje Michał Fleiseher, Kraków, ulica 
Kremerowska 2 codziennie między 2— 3 popoł.

f f m g jc r t l  E n p o r t )
Knwę, holend.Jyrkao „De Jong* „lilooker“ , wanilię 
sardynki w  oliwie, kaj.it. śliwki sułlanki migdały, 
aprykozy, gruszki, brzoskwinie pieprz i wszelkie 
korzenie poleca dla handlu hurtowego 19

W. A. KrzyżeAski & Co
Gtiańsk (Danzig), Piand« ss< 12.

prawdziwe wtgier:li!e i tieDliaitbk!
dla hurtowników poleca poi 
najtańszych cenach Spćłkm 
dla Tłoczenia i Handlu win,, 
Ska z ogr. odp., Lwów, plac 

nDB 179 Diaryacki 1 . 4 (w  podwórzu)
WSpMalt.: Szpon Drattb.—  Zdolni zastępcy poszukiwany

i’o wielokrotnych próbach doszli lekarze do wniosku, 
że „F A Ć O & C L *1 leczy choroby płucne, lih.

E a n n e n i 11 zalecamy prze/ powagi 
■ jB  Q y v S U U  lekarskie, leczy b r o o
chlt, gruźlicę, haczel, astmo i k o k k i r.

SM ołfiwny: REKRYK FQ!!SlWamawa.Zllniwia tó
uny v;an* 
w desko*Motory,elektryczno

nałym sianie na prąd stały od 0.5 ao 7.5 K. P ma 
okazyjnie do sprzedania. „HERBEWO“ . S A . w kra- 
kowie, Aleja Słowackiego (u wylotu ul. Długie.il. 176

N a k ła d em  G a l. Sp. Wydawn. Red. Nacz Ign. Schwarzhart. Red. odpow. Jakób Freund. ,Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej 7.,


